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Na całym obszarze ziem polskich i tam, 
gdzie głośno mówić woluo, i tam, gdzie po- 
ważnem milczeniem i cichą modlitwą jedy­
nie wyrażać wolno uczucia, wszędzie gdzie 
polskie i katolickie biją serca, dzień dzi­
siejszy wywołał uroczysty a radosny na­
strój. W naszych biedach, naszych klęskach 
i naszem rozbiciu, jest się czem cieszyć i 
pochlubić, jest za co gorąco Panu Bogu 
podziękować; dzień to jubileuszu jednej 
z chwał i znakomitości episkopatu i na­
rodu naszego: X. kardynała Ledóchow- 
skiego.

W społeczeństwie, do uroczystych obcho­
dów i do jubileuszów zbyt skorem, jeżeli 
który obchód jubileuszowy był uprawnio­
nym i koniecznym, to niezawodnie ten, bo 
święci on tryumf zasługi najrzadszej u nas, 
a najpotrzebniejszej i najcenniejszej: cha­
rakteru. Nie brak nam ludzi wybitnego ta­
lentu, nie brak znakomitych uczonych, nie 
brak ludzi pracy, cnoty, wielkiego poświę 
cenią i bohaterskich wysiłków; o co naj­
trudniej, to o siłę woli, o wytrwanie, kon- 
sekwencyę w działaniu i w życiu, to o wier 
ność w służbie i twarde stanie przy zasa­
dach i sztandarze.

Dziś właśnie pięćdziesiąt lat mija, jak 
młodziutki wówczas potomek zasłużonego 
w Polsce rodu stanął pod sztandarem le­
gionu Chrystusowego, pod znakiem, pod 
którym wypisane są słowa: In  hoc signo 
vinces, ale pod którym służba bywa ciężka, 
trudów, wyrzeczeń i walk pełna. W tej służbie 
przez pełne lat 50 nigdy z drogi nie zbo 
czył, nigdy nie ustał i nie zaznał wytchnie­
nia. Przyświecała mu pochodnia głębokiej 
wiary, a podporą było mu silne poczucie 
obowiązku, pracą nad sobą samym wyro­
biona roztropność, wysoka cnota i wczesna 
nad wiek dojrzałość. Czy jako młody ka 
płan, obarczony pracą w usługach bliźnich 
i Kościoła, czy jako dyplomata papieski, 
od którego wymagano przenikliwości i gięt­
kiej zręczności w najdelikatniejszej natury 
poselstwach, czy na wyższych stanowiskach 
przedstawiciela Stolicy św., gdzie już z dy- 
plomacyą wielka powaga i rozum stanu 
musiały iść w parze, w starej Europie i na 
świeżym gruncie młodej Ameryki, naprze- 
mian wśród nadludzkich trudów i niewy­
gód i wśród dworskich honorów, którymi 
go obsypywano, wszędzie X. Ledóchowski 
umiał zachować nieskazitelność charakteru 
wysoką cnotę, wielką godność osobistą i 
powagę urzędu, wszędzie zyskiwał szacu 
nek, miłość i uznanie.

Przyszła próba najcięższa, prawdziwie 
ogniowa. Arcybiskupa gnieżnieńsko-poznań 
skiego, po długich latach służby dyplomatycz­
nej powracającego do swoich, przyjęli właśnie 
rodacy i dyecezyanie z niedowierzaniem i 
niechęcią. Posądzono go, że, spędziwszy 
całe prawie życie za granicą, nie ma uczuć

szczerze polskich. Roztropnością podykto­
wany zakaz śpiewania w kościołach pieśni 
patryotycznych, tajemnicza, a jak dziś do­
piero się wyjaśnia, pełna poświęcenia w u- 
sługach Kościoła podróż do Wersalu w cza­
sie wojny prusko-francuskiej, dopełniły mia­
ry ; za głosem płytkich krzykaczy płocha 
opinia okrzyczała go jako niedobrego syna 
ojczyzny, za zdrajcę niemal sprawy naro­
dowej.

Przetrzymał ze spokojem i bez goryczy 
te bolesne dni próby, a niebawem sam bieg 
wypadków nastręczył mu sposobność odpo­
wiedzenia czynami na dotkliwe a niegodne 
zarzuty. Prześladowanie, dwuletnie więzie­
nie i brutalne wygnanie, wreszcie cios dla 
serca Arcypasterza najdotkliwszy, ofiara 
największa, bo wskutek życzenia Głowy Ko­
ścioła dobrowolne pożegnanie się na zawsze 
ze swojemi owieczkami, i to w chwili, kiedy 
dawne uprzedzania ustąpiły powszechnemu 
uwielbieniu narodu, objawom pełnego za­
pału hołdu, jeżeli można tu użyć tego wy­
razu: największej popularności— oto tytuły 
i stan służby X. Ledóchowskiego w epoce, 
kiedy w nagrodę swych zasług, swych cier­
pień i swego męstwa ozdobiony został pur­
purą kardynalską. Była ona symbolem mę­
czeństwa, które podniosło urok i blask dłu­
goletniego wyznawstwa.

Wśród tak zmiennych kolei losu, wśród 
udręczeń prześladowania od swoich i od ob­
cych, jak wśród zgiełku nagłych tryumfów 
popularności, pozostać sobą, nie zachwiać się 
aDi na chwilę, ale spokojnie, pewnie i wy­
trwale iść ciągle naprzód po drodze wska­
zanej obowiązkiem i wolą Bożą — to naj­
wspanialsza chwała i zasługa.

I nie w tern dziś pobudka największej 
naszej radości i chluby, że rodak nasz 
z krwi i kości doszedł tak wysoko w go­
dnościach kościelnych, że po Papieżu zajął 
zaraz drugie miejsce w hierarchii katolic­
kiej, jako kierownik całego świata misyj­
nego, czyli prefekt kongregacyi Propagan­
dy— ale w tern, że w czasach dla narodu 
tak smutnych i gorzkich, w czasach, gdy 
i u nas i wśród innych narodów tak tru­
dno o mężów wyższej miary, on podniósł 
wobec całego świata wysoko godność i cześć 
polskiego charakteru, że żywotem swym 
dał nam tak wzniosły przykład do naśla­
dowania, że wzbudził ufność i wiarę w nas 
samych, a osobą swoją stwierdził tak wy­
mownie znaną maksymę księcia Adama 
Czartoryskiego: „nie dlatego powinniśmy 
być katolikami, że jesteśmy Polakami, ale 
miłość ojczyzny powinna płynąć z miłości 
Boga.“

Za to wszystko bardzo wielką jest na­
sza wdzięczność — a w dniu, kiedy z tego 
powodu z całej Polski płyną wyrazy hołdu 
do Rzymu i modły dziękczynne do Boga, 
my także łącząc się z temi objawami, szle­
my gorące życzenie: Oby Bóg zachował 
jak najdłużej męża, który Kościoła i na­

rodu polskiego jest tak wielką ozdobą i 
c h l u b ą . _______________

Adres
do JEmin. X. Kardynała  Ledóchowskiego.

podpisany przez E piskopat ga licyjski ohrz. tac,, 
przez K a p itu ły  katedralne, oraz przez na jw yb i­
tniejszych przedstaw icieli w ładz rządowych i  auto­
nomicznych, św iata  naukowego i  obywatelstwa 

brzm i j a k  następ u je:
Em inencyo!

Biskupi, kapłani i wierni, czterech dyecezyj, 
w Kościele, jedni bracia Twoi, a drudzy synowie, 
po krwi rodacy, łączą się z Kościołem powszech­
nym w hołdach, które Ci składają, w modłach 
dziękczynnych, które za Ciebie, w błagalnych, 
które o Ciebie do Pana Zastępów zanoszą.

Łączą się, ale między wszystkimi, którzy tak 
dziękują i proszą, nie na ostatku stoją, owszem 
w pierwszym rzędzie być czują się w prawie i 
w obowiązku. Z pośród nas bowiem wyszedłeś: 
a  gdy Cię Bóg na wielkiego w Kościele swoim 
Pasterza i Wyznawcę wyprowadził, to w dyece- 
zyach swoich około naszych dusz dobra podjąłeś 
te prace i zdobyłeś te zasługi, które Cię tak wy­
soko w dostojeństwie, wyżej w czci katolickiego 
świata wyniosły. Twoje one są, ale i nasze także; 
bo u Boga, jak  w dziejach, dołączone będą do 
wspólnego skarbca zasług, jakie naród Dasz około 
sprawy Kościoła położył, a  choć od jednego speł­
nione, spłynąć mogą na wszystkich miłościwą ła ­
ską i pomocą z góry. Nasze więc dobro i poży 
tek ; a chwała z tych cnót i zasług na nas także 
rzuca swój blask.

Jubileuszem zwie się obchód, którym Kościół 
zwykł święcić pięćdziesiątą rocznicę kapłaństwa. 
W tym razie nazwa przystoi obchodowi jak  rzadko, 
bo rzadko takiego do radości i dziękczynień po­
wodu.

Młody kapłan przed pół wiekiem składał Bogu 
swoje śluby całą duszą, a całem życiem je  spełnił. 
Pasterzem był dla niektórych, wzorem dla wszyst­
kich: w czasach spokojności wzorem pasterskiej 
żarliwości i pieczy, w ucisku i walce wzorem tej 
roztropności, która nic nie naraża, tej odwagi i 
wytrwałości, która wytrzymuje wszystko, choćby 
do samego męczeństwa.

Czynem swoim, przykładem swoim podniósłeś 
nas Eminencyo wszystkich: podniósłeś naszą świa­
domość tego, cośmy Bogu i Kościołowi winni, na­
szą wierność i miłość, naszą jedność z Głową Ko­
ścioła i z jego członkami; nauczyłeś, jak  w po­
trzebie ulegać, jak  w konieczności opierać się, 
cierpieć i walczyć.

Oby Twój żywot, jak  nauką być powinien, tak 
był także wróżbą i figurą przyszłycfi losów Ko­
ścioła na ziemi naszej, t e r  angusta  prób i prze­
śladowań doszedłeś Eminencyo ad augusta  naj­
wyższych w Kościele stanowisk i obowiązków: do­
szedłeś przez wy znawstwo męczeństwa bliskie, 
zwyciężyłeś cierpliwością, wytrwałością i odwagą.

Uzis, kiedy me jednę część, ale cały na kuli 
ziemskiej lud Boży masz na pieczy, wydajesz 
nam się widomym znakiem tej opatrznej łaski, 
która cnotę i w tern życiu czasem nagradza try­
umfem, a przez to przypomina światu, ze ona jes t 
że czuwa i nie opuszcza.

Wśród tych wszystkich ludów, które w Kościele 
Bożym zatrzymane lub do niego przyprowadzone 
być mają, jest jeden, który Eminencyo szczególną 
miłością ogarniasz i który do Ciebie ze szcze­
gólną się garnie. Prośże za nim, żeby mu Bóg 
dał, jak  Tobie, łaskę wiary, łaskę wytrwania, 
łaskę roztropności i męztwa, jak  on dziękuje za 
to, co mu Bóg w Tobie i przez Ciebie d a ł, a 
prosi, by Cię w najdłuższe lata chował na chwałę 
tiwoją, Kościoła Swego i naszą.

Stanisław Tarnowski
o k s i ą ż c e  S t a n i s ł a w a  K o ż m i a n a :  

„Rzecz o r. 1803.“

(Cięg dalszy).
Narodu podbitego pierwszym wrodzonym popę­

dem, instynktowym i najwznioślejszym politycznym 
programem, jest zwyciężyć — albo zginąć! Zwy­
ciężyć chciał, próbował, zrywał się do walki nie 
jeden raz; nie zwyciężył! A więc zginąć? Gdyby 
można, byłoby i godniej i przyjemniej. Tylko 
śmierć możliwą nie jest. Oni nas wszystkich co 
do nogi nie wymordują; nam życia sobie odbie­
rać zakazuje Bóg. A gdyby nawet On odwołał 
ten swój kanon, to wielu byłoby takich, którzyby 
z pozwolenia zechcieli korzystać? Nie, jeden czło­
wiek może sobie zadać śmierć, ludność jednego 
miasta może się rzucić w płomienie i zginąć — 
naród cały wyginąć nie może. Chce, czy nie chce, 
żyć dalej musi.

W jakich warunkach żyć może?
Ma dwie drogi do wyboru. Może po każdej 

przegranej, ochłonąwszy trochę, zrywać się do 
nowej wałki — albo znosić swój los spokojnie, i 
spokojnie starać się go polepszyć. Pierwsze jest 
bardziej bohaterskie uapozór, drugie bardziej mę­
skie naprawdę. Powtarzające się zbrojne walki, co 
jedna, to mniej silna, co jedaa, to więcej wycień­
czająca, muszą wytoczyć z tego narodu stopniowo 
całą krew i wszystkie siły życia; muszą dopro­
wadzić go w końcu do takiego stanu osłabienia 
i prostracyi, że po długich zwątpieniach i rozpa­
czach on dojdzie do bezwładności zupełnej, stanie 
się niezdolnym myśleć, chcieć i dążyć. My nie 
doszliśmy jeszcze do tego kresu, ale już do nie 
obliczonego ubytku zasobów życia, do wzmożenia 
się w tymsamym stosunku potęgi nieprzyjaciela. 
Doświadczenie całego wieku wskazuje, że to jest 
droga powolnego samobójstwa, podobnego do 
śmierci tych Bzymian, co sobie żyły otwierali 
w kąpieli. Jeżeli zaś popęd ludzkiego uczucia 
mówi, że taki koniec jest honorowy i godny, to 
przykazanie Boskie mówi, że jest zły. Samobój­
stwo jest narodowi taksamo me dozwolone, jak  
jednemu człowiekowi. Jest więc, oprócz wszystkich 
politycznych i świeckich, wzgląd religijny, wzgląd 
chrześciańskiego sumienia, który każe narodowi 
utrzymywać życie, utrzymywać byt — być, i być 
ile możności jak najzdrowszym, jak  najsilniejszym.

Ale ta druga droga, spokojnego zachowania się 
i spokojnego powrotu do zdrowia i siły, skoro 
jest niezgodną z naszą zasadą i prawem , to nie 
może być zgodna z naszym obowiązkiem i z na­
szym honorem? Czy istotnie tak jest?

Jakakolwiek jest zasada i prawo, żaden naród 
podbity nie może zaprzeczyć faktu swojej podle­
głości. Prawny, czy nie, ten fakt jes t; ten naród 
w nim żyje; a skoro niema dość siły na to, by 
fakt zmienić, żyć w nim dalej musi. Jeżeli usiło­
wania zmiany nie doprowadzały go do celu, ale 
owszem odprowadziły daleko od celu, to nietylko 
nie jest obowiązany zrywać się do nowych, ale 
owszem obowiązany jest ich zaniechać. T a konie­
czność życia w fakcie podległości, czy przynosi 
ujmę jego honorowi? W przeszłości ta k , skoro 
tego stanu czy uniknąć nie umiał, czy się nawet 
sam do niego przyczynił. W teraźniejszości nie, 
bo nie ona ten stan podległości sprowadziła, nie 
ona jest przyczyną faktu, którego skutki znosi 
Naród podległy me traci swojej czci i świadomo 
ści siebie, choć się do powstań nie zrywa. Mamy 
tego przykłady na sobie samych. Nie była bez 
czci i bez miłości ojczyzny ta ogromna większość 
narodu, która za Królestwa Kongresowego spisku 
me robiła, a powstania nie chciała; nie jest bez 
czci i bez miłości ojczyzny dzisiejsza Galicya ze 
swoim Sejmem, Wydziałem krajowym, radami po-

wiatowemi, delegaeyą do Rady państwa, i ze swo­
imi ludźmi. Odkładamy na bok polityczną konie­
czność i polityczną korzyść zaniechania spisków 
i pow stań; pytamy tylko, czy miłości ojczyzny i 
honoru mniej miał Staszyc naprzykład niż Lele­
wel, Zygmunt Krasiński niż Mochnacki, Andrzej 
Zamoyski niż Zienkowicz, Adam Potocki niż Mie­
rosławski, Leon Sapieha niż Giller? Jeżeli więc 
w tych ludziach miłość ojczyzny i cześć godziły 
się z oporem przeciw spiskom i powstaniom, to 
znak i dowód, że ta miłość i cześć nie zależy od 
spiskowania i powstawania, że bez nich może być 
zupełną, nienaruszoną, doskonalą. Polak może 
żyć w fakcie podległości, przeciw niemu się nie 
szarpać, pełnić funkeye, jakie mu ten fakt na­
k łada, i w nim starać się zrobić jak  najwięcej 
dobrego, a o swoją cześć, o swoją wierność o j­
czyźnie, być spokojnym. Rozum nie jest wstydem, 
ani spokój tchórzostwem, ani roztropność podło­
ścią. Są to władze narodowi, jak  człowiekowi, 
przez Boga dane, jemu do życia konieczne; 1 iada 
temu, który je  marnuje, lub używać ich nie chce. 
My kochaliśmy ojczyznę uczuciem bardzo, wyo­
braźnią niektórzy jeszcze więcej; zapomnieliśmy 
o tern, że rozum należy do tej miłości tak samo, 
jak uczucie, z równem prawem. Musi w niej być, 
albo ona dobrą być nie m oże; bo niedość kochać, 
choćby i najbardziej — trzeba kochać mądrze bez 
tego miłość całkowitą ani dobroczynną nie będzie. 
Jak ojciec dzieci, jak  mąż żonę, tak obywatel oj­
czyznę powinien kochać rozumnie, z rozeznaniem; 
inaczej dzieci żle wychowa i zepsuje, żonie szczę­
ścia nie d a , ojczyźnie zaszkodzi. Więc jeżeli ro­
zum każe spisków i zbrojnych powstań zaniechać, 
to uczucie słuchać go powinno; i może go słuchać 
bez zaparcia się siebie i bez wstydu. Owszem 
zgodzi się z nim samo, jeżeli mu o dobro ojczy­
zny chodzi więcej niż o zadośćuczynienie w ła­
snym popędom.

Wszystko to może być praw dą, ale czem my 
żyć będziemy, jeżeli się pozbędziemy tego prag­
nienia, tej nadziei niepodległości, którą żyliśmy 
przez wiek, która była naszą siłą i naszą warto­
ścią, która wydala wszystko, cośmy wzniosłego i 
dobrego przez ten wiek robili ? Jeżeli na nią krzy­
żyk zrobimy, to jak  zrozumiemy się z Dąbrow­
skim i księciem Józefem, z Mickiewiczem i K ra­
sińskim? Ten kordyał, ten pierwiastek życia, jaki 
przeszłość daje teraźniejszości, żeby ta przyszłość 
z siebie wydać była zdolna, ten będzie stracony; 
a bez niego straconą będzie nie już nadzieja nie­
podległości, ale świadomość siebie, zatem możność 
bytu.

Niepodległość! Ta nadzieja, ten cel, to prawo, 
ta esseneya wszystkich myśli uczuć i działań n a ­
szych — czy my zdajemy sobie sprawę z tego, 
wieleśmy sami przeciw niej zawinili? Nie za da­
wnych nawet czasów Rzeczypospolitej, ale za 
tych porozbiorowych, za które tegowieczne poko­
lenia są odpowiedzialne? Mówimy o niej z zapa­
łem powszechnym i wielkim, marzymy o niej, 
cierpimy i umieramy dla niej, to prawda! Ale 
czy zapytamy kiedy siebie samych, cośmy zrobili 
z potrzebnymi do niej warunkami, czyśmy ich nie 
zmarnowali i nie strwonili prawie do szczętu? 
Gdzie te wszystkie funkeye życia, bez których 
organizm silnym być nie może, zatem nie może 
zwyciężyć? Gdzie wojsko, gdzie wychowanie, 
gdzie administracya, gdzie sądownictwo i prawo? 
gdzie te wszystkie organa, w których się siła n a ­
rodu ćwiczy i wyrabia te środki, przez które ona 
się wywiera, a swoją cywilizacyjną zdolność i 
wyższość utrzymuje i podnosi? Gdzie ta  podsta­
wa i zwycięstwa i zwłaszcza niepodległego bytu, 
którą jest wielka liczba w społecznej równowa­
dze i organicznej jedności? Jedne stracone przez 
walki zbrojne, lekkomyślnie podjęte, drugie stra­
cone przez jad  społecznych zazdrości, którym się 
trujemy od lat blisko siedmiudziesiąt; a skutek

X. Kardynał Ledóchowski.
Dla tych z pośród czytelników naszych, u któ 

rych pamięć spólczesnych wypadków zbyt szybko 
się zaciera, dla tych mianowicie, co byli za mło 
dzi, by z kardynałem Ledóchowski m dzielić uci­
ski K ulturkam pfu  i przypatrywać się cierpliwości 
ś męstwu uwięzionego w Ostrowie wyznawcy, słu­
szna jes t, aby w tym dniu jubileuszowych do­
stojnego księcia Kościoła uroczystości pismo na­
sze zgotowało treściwe przypomnienie głównych 
dat, czynów i zdarzeń tego pełnego zasług żywota.

Mieczysław Halka hrabia Ledóchowski urodził 
się w Górkach pod Klimuntowem w dawnem wo­
jewództwie Sandomierskiem, na dniu 29 paździer­
nika 1822 r. z ojca Józefa i Maryi z Zakrzew­
skich małżonków Ledóchowskich. Pobożna matka, 
osobnem wiedziona uczuciem czy przeczuciem, wśród 
licznej dziatek gromady najpilniej czuwała nad uko­
chanym Mieczysławem, rozwijając w nim wysoką 
bogobojność i powtarzając heroiczne w ustach ma­
cierzyńskich życzenie, iż nad inne zaszczyty, pra 
gnęłaby dla syna męczeńskiej za wiarę korony. 
Początkowe nauki odebrawszy w domu, wcześnie 
bogato uzdolniony chłopczyna ukończył studya gi- 
m nazyalne, z kolei w Radomiu i Warszawie od­
byte. Wszędzie i zawsze odznaczał się łatwością 
pojęcia i rzadką w pracy pilnością, oraz nadzwy- 
czajnem do języków uzdolnieniem^ które Prefekto­
wi Propagandy niezawodnie ułatwia dziś stosunki 
z szerokiemi dzierżawami, bezpośrednio podlega- 
jącemi jego władzy. Jako student nauczył się grun­
townie po rosyjsku; w Wiedniu, gdzie część jego 
rodziny przebywała, nabrał biegłości w niemie­
ckim języku, z czasem posiąść miał włoską, fran­
cuską, hiszpańską, portugalską mowę, przyswoić 
sobie pewną znajomość angielskiego, nareszcie tak 
znakomicie wydoskonalić się w łacinie, iż wysła 
w ia się w Rzymian języku z niezrównaną nawet 
W Rzymie wytwornośoią. Świetność urodzenia i oso­

bistych przymiotów, nadzwyczajna uroda, wszystkie 
te przyrodzone dary zapewniały młodzieńcowi nie 
zawodne wśród świata powodzenia. On wszelako, 
ku lepszym tęskniąc rzeczom, gotowe podawał 
ucho wezwaniu Bożemu i nie tłumiąc doczesną 
wrzawą wewnętrznego powołania, wcześnie tako­
wemu odpowiedzieć postanowił. Ukończywszy za­
ledwie rok ośmnasty życia, wstąpił do seminaryum, 
zostającego pod kierunkiem XX. Misyonarzy przy 
kościele św. Krzyża w Warszawie, a na dniu 17 
sierpnia 1841 r. przywdział suknię kapłańską w ro­
dzinnym Klimuntowie, z rąk biskupa-nominata san- 
domirskiego, X. Borkiewicza.

Po dwuletnich studyach teologicznych, udał się 
młody kleryk do Rzymu, aby naukę u źródła uzu­
pełnić. Wstąpiwszy do akademii dei Nobili Eccle- 
siastici, już na dniu 13 lipea 1845 r. otrzymywał 
najwyższe kapłańskie święcenia i nazajutrz odpra­
wiał pierwszą Mszę św. na grobie św. Piotra 
w podziemiach watykańskich. Dwudziestodwuletni 
księżyk, duchem miłosierdzia zagrzany, rozpoczął 
swój zawód od zbierania po ulicach Rzymu we­
spół z kilku towarzyszami apostolskiej pracy, że­
brzących i opuszczonych chłopców, ażeby im do­
starczać pożądanej opieki i w katechizmową zbroić 
naukę. Służąc im całem sercem, poświęcenie po­
suwał aż do zamieszkiwania we dnie i w nocy 
pospołu z dziatwą ubogą. Wówczas to zaraził się 
ospą, która po dziś dzień trwałe na jego obliczu 
zostawiła ślady, niezdolne wszelako odjąć rysom 
szlachetnym piękności ich i powagi. Z onej to 
pierwszej służby X. Ledóchowski wyniósł osobne 
zamiłowanie młodzieży, przez całe życie troszcząc 
się o dobre wychowanie przyszłych pokoleń i o- 
płacając nieraz z własnej kieszeni studya nieza­
możnych studentów.

Zaledwie Pius IX  wstąpił na Stolicę Piotrową, 
aliści poznał się na wartości i zdolnościach mło 
dego Polaka i postanowił użyć go do szczegól­
niejszych poruczeń w zakresie dyplomacyi. Mia­
nowany prałatem domowym Jego Świątobliwości, 
X. Ledóchowski wysłany został naprzód do Ma­
drytu dla wręczenia kardynalskiej biretty nun-

cyuszowi Franzoni, następnie przydzielonym był 
z tytułem audytora do nuneyatury lizbońskiej, 
ażeby w roku 1856 już jako delegat apostolski 
udać się do Santa Fe di Bogota w Ameryce po 
łudniowej, gdzie jurysdykcyi jego poddano pięć 
Rzpitych strefy równikowej. Dłuższy czas gosz­
cząc w Nowym Świecie, zbiiska poznał raka to­
czącego ustrój młodej Ameryki, owe towarzystwa 
tajne i wolnomularskie, które po kilka razy pró- 
Dowały na jego osobie dokonać morderczego za­
machu i nareszcie do opuszczenia niegościnnych 
wybrzeży zmusiły po pięciu latach dzielnej i wy­
trwałej pracy na wskazanym sobie zaufaniem 
Ojca św. posterunku. W nagrodę oddanych Ko 
ściołowi na tak trudnem i mebezpieeznem stano­
wisku usług, Pius IX podniósł młodego wysłańca 
do godności arcybiskupa Tebańskiego in  partibus 
injidelium, które to święcenie otrzymał na dniu 
3 listopada 1861 roku. Yvkrótce potem mgr Le 
dóchowski naznaczony został nuneyuszem Btolicy 
św. w Brukseli, gdzie miał pozostać całe cztery 
lata.

Tymczasem z początkiem 1865 roku umarł był 
w Poznaniu arcybiskup Leon Przy łuski i jak  za 
każdym wakansem stolicy św. Wojciecha, rząd 
pruski jął czynić największe wysilenia, by narzu­
cić kapitułom i Rzymowi kandydata narodowości 
niemieckiej. Pius IX oparł się temu żądaniu sta­
nowczo, powtarzając, iż obcy niskup me zdołałby 
na polskie owieczki pożądanego wywrzeć wpły­
wu i że im trzeba pasterza z własnej krwi i ko­
ści. Chcąc zaś ominąć trudności, a zarazem usza­
nować przywileje kapituł, wysłał przychylnego 
Polakom mgra Franchi do Drezna, gdzie zjechaw­
szy się potajemnie z dwoma delegatami kapituły 
poznańskiej, przedłożył im życzenie Ojca św., aby 
wybrali arcybiskupem nuneyusza brukselskiego, 
jednocześnie opowiadając im, jak  wielkim sza­
cunkiem i miłością Pius IX wyróżniał przyspo­
sobionego następcę św. Wojciecha.

Powolni życzeniom Stolicy św., świadomi oj­
cowskiego serca Piusowego dla uciśnionej Polski, 
kanonicy gnieźnieńskiej i poznańskiej kapituły

obrali jednomyślnie arcybiskupem X. Mieczysława 
Ledóchowskiego na dniu 16 grudnia 1865 roku. 
Uradowany tak pomyśinem sprawy zakończeniem 
Papież, wystosował do obu kapituł wielce po­
chlebne dla nich breve, w którem między inoymi 
następny znajdował się ustęp: „Krokiem tym nie­
tylko znacznie powiększyliście, ukochani synowie, 
aasżą ku wam przychylność, lecz nadto zacieśni­
liście węzły, łączące wasze Kościoły z Piotrową 
Stolicą i oddaliście walną usługę religii, obierając 
sobie za pasterza czcigodnego brata naszego, od­
znaczającego się pobożnością, roztropnością, gor­
liwością biskupią, oraz niepospolitymi przymiota­
mi umysłu i serca.11

Wyjechali niebawem do Brukseli wysłańcy obu 
kapituł, aby nowego arcypasterza na prymasowską 
zaprosić stolicę. Jednym z nich był X. Janiszewski, 
który zaledwie poznawszy X, Ledóchowskiego, 
odrazu ocenił doniosłość wyboru, natchuionego 
wolą Ojca św.

— Jest to od stóp do głów prawdziwy biskup — 
powtarzał za powrotem — domyślając się , czem 
staną się dla osieroconych archidyecezyj rządy podo­
bnego przewodnika. Niedługo też czekać przyszło 
na konsystorz papieski. W dniu 8 stycznia 1866 
roku Pius IX  prekonizował X. Ledóchowskiego 
na arcybiskupa gnieżnieńsko-poznańskiego. Zatrzy 
many w Brukseli śmiercią króla Leopolda nuneyusz 
belgijski, udał się jeszcze do Rzymu, gdzie jakoby 
proroczym wiedziony duchem, Pius IX  ozdobił go 
krzyżem pektoralnym, będącym spuścizną po zmar­
łym na wygnaniu arcybiskupie Turynu, msgrze 
Franzoni, pierwszej ofierze włoskiej jedności...

Ciężko przychodziło X. Ledóchowskiemu oder­
wać się od stóp, oddalać od serca Wielkiego Pa­
sterza, iść na trudne stanowisko, przejmować 
uciążliwe odpowiedzialności. A i nowe owieczki 
z pewnym niepokojem wyglądały nowego paste­
rza, lękając się, ażali długim za granicą pobytem 
nie odwykł od kraju, nie zapomniał do pewnego 
stopnia ojców mowy i obyczaju. Dwustronne nie­
dowierzania stopnieć miały niebawem w ogniu mi­
łości i utrapienia, ustępując miejsca tak siiuie za­

dzierzgniętemu węzłowi, że chyba żaden inny bi­
skup w tym stopniu nie umiał sobie pozyskać serc 
swych dyecezyan, żaden więcej też powierzonej 
sobie trzody nie ukochał.

Istotnie podczas długich na obczyźnie wędrówek, 
nie mając do kogo przemawiać w ojczystym ję ­
zyku, nuneyusz apostolski musiał w pewnej mie­
rze stracić potoczną biegłość polskiej rozmowy. 
Aliści tak jak  ów rozbitek, przez Sienkiewicza 
spotkany kędyś w kalifornijskiem pustkowiu, i  X. 
Ledóchowski pielęgnował skarb, odziedziczony po 
ojcach, obcując z Wujkiem i Skargą, i w tej wy­
twornej, podniosłej społeczności, kształcąc w so­
bie Zygmuntowską polszczyznę, nieskażoną pó- 
źuiejszemi powszedniemi naleciałościami. Owa po­
waga i wspaniałość wysłowienia promienieć miała 
z pierwszych zaraz jego odezw do wiernego ludu 
i dodawać dziwnego uroku jego rozmowie.

Niepodobna nam opisywać niezrównanego wja­
zdu nowego Arcypasterza do starego Przemysła­
wów grodu, na dniu 24 kwietnia 1866 roku; 
piękny to był wiosenny dzień, tchnący nadzieją 
i pokojem, przewyższony chyba, jak  nam to mó­
wił w zeszłym roku sam dostojny kardynał, rze­
wnością i pięknością powitania, zgotowanego 
w dziesięć lat później wypuszczonemu z Ostrowa 
więźniowi przez jagiellońską stolicę. Wszystko, co 
było w Poznańskiem wybitniejszego — a był to 
okres dziwnie w ludzi i czyny bogaty — wyległo 
na spotkanie nowego arcybiskupa, we wspaniałem, 
zgodnem połączeniu wszystkich warstw społecznych, 
zjednoczonych wspólnością wiary i uległości Ko­
ściołowi.

Dobry pasterz odrazu przyłożył rękę do pługa, 
spiesząc się z robotą, jakby w przeczuciu krótko­
ści czasu i rychłego przerwania rozpoczętych zno­
jów. Przedewszystkiem zabrał się do duchowień­
stwa, ażeby zgotować Kościołowi szeregi dziel­
nych, karnych obrońców, aby odrodzić starszych 
kapłanów, ukształcić młodych lewitów na idące, 
choć zgoła nieś witające jeszcze próby. Chwila 
to była niezwykła, wymagała osobnej czujności 
i baczności w pasterzu dusz. Świeża zawierucha
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ten, że siły niema. A my, którzy o niepodległo-1 wielu było lub jest między nimi ludzi złych, albo wnioski Namiestnictwa tegoż k ra ju ; przeto najła- 
ści marząc, jej chcąc, marnowaliśmy jej warunki nikczemnych; ten nikczemnym ani głupim nie był. twiej mógłby Wydział krajowy uzyskać podwyż- 
i siły, czy odpowiedzialni nie jesteśm y? czyśmy A jednak tego chciał, do tego dążył! A my ię szenie wydatków i zasiłków na budowę dróg 
na nią zasłużyli i zarobili? czyśmy się okazali sprawę najświętszą, tę spraw ę, którą wyznawa- w Galicyi, przedstawiając zawczasu Namiestni- 
naprawdę do niej zdolnymi i jej godnymi? liśmy w sercu za sprawę Bożego prawa przeciw ctwu żądania swoje i ich uzasadnienie. Przy

Kiedyśmy mieli — a to prawda! — sprawę przemocy złego, łączyliśmy z tem? temuśmy ją  obradach komisyi budżetowej nad projektem bu- 
z ziemskich najlepszą i najsprawiedliwszą, kie poddawali? Czy za to miał nas Bóg nagrodzić dżetu, ułożonym i przedłożonym przez rząd, bar 
dyśmy czuli i mówili, że ona jest punktem walki zwycięztwem, za to błogosławić? Przyznajmy so- dzo jest już trudno posłom przeprowadzić pod
między prawem a gwałtem, wolnością a niewolą, bie sami w szczerości serca, że nietylko nie mógł — *----------- - -
własnością a grabieżą, i że na niej, przez nią ro- nam błogosławić, bo nam , jako sługom swoim,
zegra się ostatecznie ta walka i skończy się try- ufać nie mógł -  ale musiał nas ukarać. Tego.zasauę, ze izoowa Komisya budżetowa i Izba sa-1 rzeczypospolitH demokratycznej Wiadomość ta - 1 we oklaskń 
umfem sprawiedliwości, albo nieprawości, kiedy- już me liczmy, co złego mógł zrobić każdy czło- ma powinna się starać nie o podwyższenie za- nisze n? Pn,laó«bi nnrfonn I we oklaski)
teży “ ÓWiIV Ż6 ° V eg° 2Wy-rię8tWa Za wiek zosobria’ tego nie przypominajmy że sprawę projektowanych przez rząd wydatków, ale o icb chowawczy, należy podług wszelkiego prawdopo- s u m y ^ o d a t k i w e j ^ ^ ^ ^  “  Z“ ,Żeniem głównej

pomimo uznanej niewinności księdza, wysłał go szą spełniać swój obowiązek. Sprawa stopy pro 
na pokutę dwuletnią do klasztoru Bernardynów centowej zakładów zastawniczych będzie zbadana 
w Kretyndze i następnie nie pozwolił mu do w celu ewentualnego przeprowadzenia rewizyi 
SehOnbergu powrócić. Dałoby się i więcej jeszcze Minister, powołując się na daty, odpiera zarzut 
takich znaleśc dowodów, że p. Sipiagm wiernym referenta budżetu oświaty o rzekomem odwlekaniu 
był wykonawcą rozkazów z Petersburga i gorli- zamierzonych budowli szkół przez jednego z urze. 
wym rusyfikatorem. dników ministerstwa. Urzędnik ten należy do nai

Korespondent paryski do berlińskiej Kreuz Ztg  lepszych i najgorliwiej pełniących swoje obowiązki
11 OWI A anntraliofA rn  P a I  o Ir A m  m  D n vm l i-* I m  w.  ' -  rp  i  • . < . «

stęp, urzeczywistnienie myśli Bożej w h isto ry i— I wili, jej częstokroć nadużywali ludzie bardzo podej- 
to jeżeliśmy szczerze w te swoje mowy wierzyli, rżanego charakteru, bardzo wykrętnego słowa, bar

I I .Petycyę ; pogoVze^w ' m^tecika" ^ 1 ^  | AJ^Tawet w razie, gdyby informacya K rem  Ą I koszta wymiaruTpoboW  p y tló w .’
to jeżeliśmy szczerze w te swoje mowy wierzyli, I rżanego charakteru, bardzo wykrętnego słowa, bar jryałem Wydziału krajowego poseł P ł  aT e k ^ m d  I korz^ś^nrzp^nfAnr cz^ śc' e  ̂ Ea n.asz^ nie-1 dników i za wydaniem służbowej pragmatyki.
a ten c e l  k o c h a l i  ™ n n i 4m v  h v l i  t a k  d z . i a ł a e  I dzo n l v t k i e e o  r o z n m n  ż . e h v  t u l k n  i e H e n  I J J . J T przez nieprzychylną nam prasę niemiecką. Mówca wnosi rezolucyę o odszkodowaniu gmin za

n f o r m o p p a  H  r t t n n m  7 4 / ,  I  I r n n n ł n    Z  ?  . 1  1 . 1 .

komisyi przemysło- 
w odpowiedzi na 

rząd chce podobno 
przemysłowej d. 18 b. m.

rewolucya, jakaś zmiana rządu, do której I kami złymi, to wystarczaj by okazać, że i sprawa I w*Krakowie. PosłowieT S o ^ o  ł o'w s k i^ C  h r  z a* I sadam Trozn^^ Kierując się za-1 nomisya zbierze się bezzwłocznie, aby wybrać
nam było nic. Potem w r. 1846 chcieliśmy pod zwyciężyć nie mogła, i ludzie, którzy ją  tak pro- n o w s k i  i W e i g e l  przedstawili, iż żadanie to na każdem noln imhlieTne^n 4°v f Z ° P°8 ęp“ L e e?en*a > k tdryby przestudyował projekt podczas
no.14 p a r a n i e  n o . . ;  .d o ta l i to ,  zrób* tylko | wadzili, zwyeisz t „ .  ale byli godni. (Dok. a.) L e d k ła d a b | ja j.k ilk ak ro tn i, reprezentantom rz ,- nie zep eh o /n an  Żadne i n s S n n n ^  ani j l Z o f i .  { ? “ *

"■ ^•li.K b .p rzy eb y ln y n n  te, epraw.e. |c y .  jawnych i nkrytyeh wrogów, czyhających n . |  NastSpne poaledlenie odbylo s i/w c z o ra j wio-
mały rozruch w jednem mieście, ale w kraju rzeź 
i społeczne rozdarcie. W r. 1848 znowu nie wię­
cej tylko rozruchy. Ale przez to, żeśmy się po 
kazywali i szumnie gadali wszędzie, gdzie się 
jaka rewolucya zdarzyła, od najwystępniejszych, 
jak  w Kzymie, do najśmieszniejszych, jak  w Ba- 
deńskiem, zepsuliśmy dobrą sławę swoją i sprawy 
polskiej, a nieprzyjaciołom dali przeciw niej ten 
pozór, tę broń, którą dotąd ze skutkiem wojują. 
Podnieśliśmy się raz trzeci bez żadnej już siły

Korespondencya „Czasu-
W i e d e ń  12 lipca. 

(Z  Koła polskiego).

Wreszcie obradowało Koło o postępowaniu swo naszą zgubę. Iczorem
jem w Izbie przy uchwalaniu budżetu minister Berlin 12 lipca. Dziennik Post z autentyczne-

| s w a  skarbu. g0 ź ^ d ła  otrzymał upoważnienie do potwierdzę- cn .
I t  u f  L  P°dniósł, że przemawiają-y nia wiadomości, iż rząd niemiecki ofiarował Karo- o D F a W V  K T a i O W P
w Izbie wśród rozpraw nad budżetem tegoż mi- łowi Petersowi pole działania nad jeziorem Tan-1 ^  * i a ) U n C t
nisterstwa winien domagać się zniesienia premij I ganyika i że Peters oświadczył gotowość zadosyć- 
za denuncyacye w sprawach podatkowych, oraz I uczynienia wezwaniu kanclerza, 
oświadczyć, że posłowie polscy są przeciwni za — Lwów 12 lipca.

w£ 2  W w, • =• - , ... , . , , Na początku dzisiejszego posiedzenia Koła po prowadzeniu rządowego monopolu co do sprze ga, negus Abisyński postanowił weiść w bezDO-l IZ n Z Z K T *  rry af  lam  Krajowego w sprawie wzo-
E S T Z U 1 chciaf Wn/  ’ ?  żaden obcy, Lelskiego polskiego, wniósł poseł K o z ł o w s k i ,  daży spirytusu. Należy także zawczasu przygoto- średnie stosunki z Rosyą i utworzyć stałe abisyń- powiatowy ch Kas

Ł  ’ poai0.cy .na?  dać n,e aby z powodu 50 letniego jubileuszu kapłaństwa, wac się do obrony interesów kraju naszego i in- skie poselstwo w Petersburgu. R osyatakże utrzy- oszczędności).
*nr“,an’“ o.ra Hra k  .*.......  . . .  ........................................... i    „u, ™ i .......................  j  i w . se(jyi uehwalił Sejm rezolucyę

nowego wzorowego statutu dla
aamo.L = • • : i —i * * - n i  I **'"“• iiuiuw i. i,ou p.Łjięiu jcuuum^omio ii - ---. 1 — — “ "j ■ uuojo om uiiaiaj uu reteruoiu. roseisiwo wręczyćI j ” *“ l,', wŷ ch Kas oszczędności, wy-
samycn nie juz wyrąbanie ale karczowanie Pol- przewodniczący Z a l e s k i  przesłał w imieniu Koła p a n k u  jest medostateczna w kraju naszym. ma cesarzowi order Pieczęci Salomona, ozdobiony neg0 przez ®i»wterstwo spraw wewnętrznych,

3 “a lnne uartody> ?a  telegram. Poseł W i e l o  w i e j s k i  żądał upoważnienia do I wielkimi brylantami. Wśród innych podarków, prze I “chyllł dodatkowe postanowienie, według którego
Kościół, pośrednio sprowadziliśmy cesarstwo nie- Następnie przewodniczący przedłożył Kołu pe- przemawiania w Izbie dla ponowienia żądań Koła znaczonych dla cara i carowej, znajduje sie ośmio 8y 08zcz§dności nie mogą być zakładami gmin-
mieckie i panowanie Bismarcka, za którern kro- tycye i pisma do Koła nadeszłe. Mianowicie me- co do sprzedaży soli. Koło udzieliło żądane upo kątny złoty krzyż oraz dwie rzeźbione w złocie aymi» względnie powiatowymi, lecz instytucyami

„  1 ’ ’ • ’ • ’  i — *------ 1-  d — i v  ----------------_L_. ,  i .    Qi samodzielnemi, jedynie tylko pod kontrolą pań-
j Istwową zostającem i— i aby wstawił postanowie­

nie, że co do ważności i zapadania uchwał Wy- 
Iterhofu. . . .  v i działu kasy, obowiązywać mają odnośne posta-

Według Petersburger Ztg, bułgarski metropolita I aowjenia gminy, względnie ustawy o reprezen-
j - _  , . , * 1 , . '  | -v.v. J.. «^«uwu.w Ul vu 7 vu uvuaun>uncgw W OUUUC I 9  'I  ---  ------ ---- - —"-V  /̂vrunvau | Kl6Hl6QS udaje się we środę do Peterhofu. r Lacyi P°wiatowej; następnie, aby uchylił dodat-

“ f j ^ 00000, złn na ro,k ,1895’ ° a subwencye dla bu | ? ra;̂ ° ^ eg0L b̂ y „J.?ŻL. P° myŚlaie zała‘wiona| K y y n ,  12 lipca. Papież przyjmował dzisiaj k^ e, P08tło w ien ie , iż pożyczki z takich Kas

loA cL r  ““ powieumego, mieresom państwa i Kraju u z u p e ł - 1 u d i c z y i u s m  ou spaaKow. wystosował mterpelacyę do ministra spraw zagra V
• Myśmy przez niewczesne po L ien ia  sieci dróg rządowych w Galicyi i pierwszą Należy, przypomnieć to teraźniejszemu m inister-Licznych, barona Blanca, zawierającą zapytanie Z08tał-

wstanie dali się zepchnąć z tego stanowiska, które | rat© potrzebnego na ten cel kredvtn. watawilLtwu i domagać się przedłożenia Izbie tego nro-lczv Rnava n»nała traktat *a«rartt, ™ n .„ u n i  ^„’ 1 W c 
było naszem, nam powierzonem od - 
Myśmy nie własną tylko sprawę zgubili, 
razili, wystawili na sztych sprawę
8a“ !  . . .  . . .  , . . .. , o | przedstawiło, jak  późno Wydział kraj'owy wysto- l^ c y  w imieniu Koła winien dobitnie domagać się I stem traktatu! Dep. Imbrrani^^*zaoytuie "również I Pr.ezesa Koła polskiego Z a l e s k i e g o ,  przedsta-

J w L  9  n nCZJ! Z2i  na nagi,r(lr y 80wal do Koła Polskieg° ten memoryał, z żąda- P ^ ro m m m a nadużyć, wydarzających się przy ministra spraw zagranicznych, o ile europejskie I wl^ ąc, ^  caly 8tan 8Prawy-
na zwycięztwa r1 Do winy zaś dodajmy okolicz- mem kredytu dodatkowego w znacznej sumie złr. sprzedaży soli, a nadto obniżenia ceny soli. Zwró- rządy szanują wymieniony traktat. Izba prowa- Wydział krajowy podniósł w swych memo- 
nosci obciążające, Których niestety me brak. 200,000 na budowę dróg państwowych w Galicyi, cono ta nwag§» że może to nastąpić jedynie za dziła następnie obrady nad reformami finansowemi ryałack' iż najpoważniejszą ze zmian, których do- 

Zdaliśmy los ojczyzny na wolę i łaskę spisków, do budżetu na rok bieżący, który jeszcze w pa- zgodą Węgier, gdyż oznaczenie ceny soli należy Londyn 12 lipca. Wybory do Izby niższej magał si§ SeJm> Je8t zmiana odbierająca Kasom
na wolę ludzi niewiadomych, nieznanych, nieod ździerniku 1894 roku przedłożony został Radzie do 8Praw wspólnych z Węgrami. Poseł W e i g e  1 rozpoczęły się dzisiaj od wyborów w tych okrę- °szczędności, zakładanym przez gminy i wydziały
powiedzialnycb. Zrobić to z nędzną kwotą pie- państwa i wówczas drukiem ogłoszony; a memo-1 zażąda upoważnienia od Koła do przemawiania I gach, w których nie postawiono kontrkandydatów I P°wiatowe cechę instytucyi autonomicznej, mimo 
niędzy, mielibyśmy sobie za lekkomyślność, za ryał ten Dadesłał Kołu wówczas, gdy nietylko w Izbie dla powtórzenia wniosków o ułożenie pro- Okręgów takich jest 138; w dziesięciu dokonano I że rePrezentacya gminna, względnie powiatowa 
TOino. oi.. ^rnKiz ir. ,  łra r.an. ™-i— w— ł -j - l - i  —  • . . .  . , Irak ., ™  I . , . . . * ..........................I dostarczyć ma rzeczonej instytucyi pierwszych

" J ";elić jej swej gwarancyi za wkładki 
oprocentowanie, bezpłatnie admini-

. . - _ - - I - , . ___ , .....    -  - - ____  ____„ _________r  _____ .u xrarau - pierwszych jej początkach i mimo,
me robimy jeszcze. A gdyby przynajmniej spiski selska uchwaliła już przed tygodniem budżet wy ilło żlłdane upoważnienie posłom Pinińskiemu i tyn Garaszanin, dotychczasowy poseł serbski w Pa że W skład zarz^du teJ instytucyi wchodzić mają 
te były zawiązywane przez nas i w naszym celu; datków ministerstwa spraw wewnętrznych, w któ- W ęglowi do zabrania głosu w Izbie dla wypo- ryżu, a obecnie prezydent skupczyny. Na dworcu I członkowie reprezentacyi gminnej, względnie po- 
gdyby odbudowanie Polski było ich prawdziwym I rym mieszczą się wydatki na budowę i utrzyma-1 wadzenia żądań, które Kołu przedstawili. I witali Garaszanina wszyscy ministrowie z prezy I w*a ôwei’ ^ i m° tych znamion zakładu autono-
i głównym celem. Aleni e!  Byliśmy jedną odnogą nie dróg państwowych we wszystkich krajach mo- Poseł C h r z a n o w s k i  przedstawił, iż przema- dentem gabinetu, Nowakowiczem, na czele wielu miczneg°i ani reprezentacya miejska i powiato- 
jakiegoś ogólnego sprzysiężenia, któremu o Polskę narchii. Przedstawiono także, iż obecnie nie bę-1 wiaJ^cy w Izbie w imieniu posłów polskich przy deputowanych i liczna publiczność. ’ lwa, ani Wydział krajowy nie mają prawa kon-
chodziło najmniej; przysięgą oddawaliśmy w nie- dzie już żadnej sposobności i możności zażądania I rozprawach nad budżetem ministerstwa skarbu,! Konstantynopol 12 lipca. Ża tydzień przy- ^ oli» względnie nadzoru nad tą własną i przez
wolę siebie i sprawę ojczyzny jakimś obcym, kredytu dodatkowego dla powiększenia o 200,000 które obejmuje dochody z podatków, winien prze być tu ma khedyw egipski. W kołach dyplomaty-1siebie 8tworzoną instytucyą, a kontrola ta i nad-
których celem była rewolucya we Włoszech, czy złr. wydatków na budowę dróg państwowych Hewszystkiem wykazać konieczność obniżenia dwóch cznych przypuszczają, że podróż khedy wa nie ma ZÓr Z08tawi(me 8ił wyłącznie władzom rządowym, 
we Francyi, czy w Rosyi, czy wszędzie, a Polska w Galicyi. bardzo wysokich podatków, to jest gruntowego i wcale politycznych motywów. Przyjdzie ona do Owóż tego rodzaju ograniczenie uważa Wydział
narzędziem, dogodnym, a ograniczonym sługą,| W zakończeniu tej dyskusyi uchwalono, aby czynszowo^domowego, obniżenia opłat od przeno- skutku na podstawie zawartej w swoim czisie kraiowy za naruszenie odnośnych postanowień

jeszcze przysięgaliśmy na posłuszeństwo i po 
zwalali sobą rządzić? Najzdolniejszy (jak sądzimy) 
i najszlachetniejszy z europejskich rewolueyonistów 
Mazzini, wyznaje w swoich pismach głośno i 
otwarcie, że ostatecznym celem rewolucyi jest zni­
szczenie chrześciaństwa. O to już nie pytajmy,

z roku 1863, mięszając niejedno pojęcie, zosta­
wiła była w duszach, nawet kapłańskich, mętny 
osad demoralizującego zawsze wpływu spisku 
i spiskowania. Należało się z tej zarazy otrząsnąć, 
a po świeżej dźwignąć klęsce. Przykładając rękę 
do korzenia, nowy arcybiskup poznański postano­
wił księży wyrwać z areny próżnych politycznych 
agitacyj, wskazując im właściwe, stokroć rodzaj 
mejsze, nawet pod względem doczesnych korzyści 
pole pracy. A pod trojakiem hasłem, aby ducho­
wni stali się coraz duchowniejszymi, szlachta 
szlachetniejszą, lud bardziej ludzkim, szybko za­
stosował wszystkie środki, służące do osiągnięcia 
tych trzech wytKniętych celów.

Kongregacye dziekanów, którym sam przewo­
dniczył, rekollekcye kapłańskie, w których sam 
uczestniczył, wizytacye pasterskie, które mu całe 
wypełniały lato , misye, rozłożone peryodycznie 
w obu dyecezyach, ożywienie ducha w semina- 
ryacb, nowy popęd, nadany katechizacyi malucz­
kich, pilna straż, rozciągnięta nad wychowaniem 
młodzieży i nauką relign, szerzenie wstrzemiężli 
wości — oto słaby zarys dzieł, do których nowy 
Arcybiskup odrazu się zabrał. Szczęśliwszy od in 
nych biskupów, którym nieraz przychodzi w osa 
motnieniu i opuszczeniu ucierać się z trudnościami 
i trudami swego zawodu, X. Ledóchowski znalazł 
i skupił dokoła siebie dzielny zastęp duchownych 
i świeckich współpracowników, którzy pod jego 
przewodem i hetmaństwem potęgowali działanie 
swego wodza. Przedewszystkiem, jak  ongi Mojżesz 
na górze Giiboe opierał się na podtrzymujących 
wzniesione w górę ręce Aaronie i Hnrze, tak X. 
Ledóchowski oparł swe ramiona na dwóch pra­
wdziwych filarach Kościoła polskiego: X. biskupie 
Janiszewskim i X. prałacie Janie Koźmianie. Tylko 
że Mojżesz modlił się a Jozue zwyciężał, podczas 
gdy w Poznania nowy arcypasterz modlił się i 
walczył zarazem, poparty dzielnością dwóch naj­
bliższych mu i najtęższych bojowmkow Pańskich, 
których imiona wypisaliśmy powyżej. X. Jani­
szewski dłuższem w Krakowie wygnaniem lepiej 
się tu dał poznać; mniej tu pamiętany X. Jan 
Koźmian, jedna z najpotężniejszych osobistości

oraz zasiłki ze skarbu państwa na budowę dróg orzekł, zaś o podatku od wódki wcale nie mówić, na wyspie Thasos. założenie powiatowej kasy oszczędności na pod-
niepaństwowych w tym kraju. Poseł J ę d r z e j  o w i c z  odparł kilka zarzutów, Lima 12 lipca. Rząd peruwiański odpowiedział 8tawie noweg° wzorowego statutu. Naturalnem

Dodać tu winienem uw agę, że ministerstwo I czynionych komisyi parlamentarnej. I rządowi Boliwii, iż nie jest skłonnym dać zadość-1 aa8^ P s*'wem ê&°. 8fana rzeczy było i jest, że re-
spraw wewnętrznych zamieszcza w projekcie ka I    — 1 uczynienia, ponieważ odnośne żądanie nie jest do-1 PFezen âcye Pow*afow® i miejskie, a zwłaszcza
żdorocznego budżetu, wydatki i zasiłki ze skarbu! P i w n o - l  /I I*-#- jstatecznie uzasadnione. I pierwsze, postanowiły bądź z własnej inicyatywy,
państwa na budowę dróg w każdym kraju, na I L  l Z G g l ^ t t  p O J J L ty C Z liy .  I ____________________  I bądź wskutek oświadczenia Wydziału krajowego,

I wstrzymać zakładanie kas oszczędności. Rada państwa. Wydział krajowy podniósł dalej w swym me-
moryale, iż następstwo to, jakkolwiek wywołane

O d o s o b y  p r z y b y ł e j  z K u r l a n d y i  izna- 
jjącej tamtejsze stosunki otrzymujemy następujące

porozbiorowej Polski, mąż czynu i słowa, poświę- pismo: '  “ - - w - u i - .  Na wczoraj 8zem posiedzeniu k b y , po u c h w a t ó - 1k°niecznością, jest jednak sprzeczne z mtencyą
cenią J który więcej zasiał i zrobił, aniżeli I Przed kilku dniami czytałem w jednym z dzień-1 niu etatu ministerstwa oświaty, rozpoczęła sie d v s - 1 krajowej, która chcąc ludności przy-
napisał i zapisał w historyi spółczesnej, wskutek ników polskich: „Zostaje Kurlandya pod rządami k u s y  a n a d e t a t e m  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  8P?fzyć taniego i zdrowego kredytu, zaleciła Wy- 
czego nie doczekał się należytego ocenienia i wspo- Sipiagina, oświeconego męża stanu, należącego do Dep. S c h l e s i n g e r  omawia skutki regulacyiIdziałowi kraj ° wemu zajęcie wręcz przeciwnego 
mniema, acz był niezawodnie jednym z najsilniej arystokracyi rosyjskiej, a zarazem przychylnie u- waluty i zapytuje się, co minister zamierza uczy- stanowi8ka> mianowicie zachęcanie reprezentacyj 
szych czynników oryentacyi duszy polskiej ku le- sposobionego dla Niemców i niemieckiej kultury, nić, aby poprawić obecne smutne stosunki finan- p? smtowych 1 gmianych d» zakładania autono-
n a ło m i l  T ołA łntrm  mT7tv>/\tnnmm  I L :_____I D ^ ^ . 1 ^    i _____________i_ • I J r  r  I m inonirnK  ln o łn łn n n i    U m ___________pszemu. Istotnym, wymownym, trwałym pomnikiem Pomimo wezwania z Petersburga, nie przystąpił sowe.
r l n i n l n l n  A Ó n i  V  1 7 , .  &   i . . .  A *  L u  _ _ _ 1 I _____.3 „  i .  I   1  / •  i • i  . 1 . . .  '  .  I _ *

micznych instytucyj kredytowych. Tymczasem zaś
działalności X. Kożmiana, to żniwo, które zeszło on dotychczas do rusyfikacyi szkół niemieckich Dep. P a l f f y  wnosi rezolucyę o zniżenie s to p y |ma,ą czas 1 mieJ8Ce instytucye, czysto na zysk 
w sercach, jego krzepką ręką kształconych. „Po w Kurlandyi i, o ile może, oszczędza szlachtę procentowej w zakładach zastawniczych. obliczone, do rozwielmożnienia się i rozmnożenia,
siadał on w^najwyższym stopniu dar rzadki, dar kurlandzką i jej przywileje, tak, iż dotychczas Dep. S e h n a l  stwierdza, że państwo zeroma- Ze wzS>§du aa ważność przedmiotu dla całego
dobrej rady“ — mówił nam jeszcze niedawno ' ' * ** ..................
dynał Ledóchowski, wspominając z rzewnem 
ciem wiernego przyjaciela i doradcę. Ale i

1 '  U  4  k  I  '  < i ----------  — j  j  •» * w  i»  i M u v u i u o u i j  i  w i u i u  w  o  u u n  y  i j & m  u t < ł  c c i U  W  K  l  t l i  u  w  V U U  1X1U  VV U H  I  *  m  *  *  x     ~ o ' '  f "  t '* * * v * *■*

c i ,  dobry pasterz nie odsuwał od zaszczytnego podobno żywcem przejęte z N . f r .  Presse. Otóż przedstawia położenie przemysłu cukrowniczego i “ rzł*du> w kiemnku rychłego i pomyślnego jej
z sobą spółpracownictwa. Wystarczy wspomnieć, bipiagin oddawna nie jest gubernatorem kurlandz- wnosi rezolucyę, aby rząd przy rokowaniach o dla kra “̂ załatwienia.
iż w przededniu mezapowiadającego się jeszcze I kim (następca jego od lat kilku nazywa się Swier- bonifikacye wywozowe uwzględnił specyalne sto I   ..............
żadnym wstępnym strzałem kulturkampfu, gdy ja biejew). Prawda, p. Sipiagin grzecznym był w o sunki, w jakich znajduje się austryacki przemysł
snowidzenie polityczne ś. p, Kajetana Morawskiego I bejściu się, chętnie obcował z Niemcami, ale ru-1 cukrowniczy. I WK w  m
zniewoliło go do postawienia na zebraniu przed syfikacyę Kurlandyi przeprowadzał z nieubłaganą Dep. B a u e r  zaznacza potrzebę humanitarnej
wyborczem t.. zw. czterech punktów kościańskich, I konsekwencyą i okazał w tej mierze nierównie I reformy podatku domowego i domowo-klasowego [
określających programat wyborczy, obowiązkiem więcej energii i gorliwości, niż jego poprzednik Dep. P o l z h o f e r  ubolewa nad Wysokiem o p o j Kraków 13 lipca.
popierania takich tylko kandydatów, którzyby dali Paszczenko, który objął rządy po zacnym, szla datkowaniem klas uboższych, proponuje zniesie- -  Z Uniwersytetu. Minister wyznań i oświaty za-
rękojmię bronienia wiary i Kościoła przed bezbo j chętnym i rozumnym Lilienfeldzie, szanowanym nie podatku wyszynkowego i taks wojskowych i mianował prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego Dra 

daw8twein1, X. Ledócibowski wlasnem przez wszystkich. Za czasów Sipiagina właśnie przemawia za zaprowadzeniem monopolu zapałko- Edmunda K r z y m u s k i e g o  wiceprezesem komisyi 
iP rPJ H? e r^ ł 0WeS0 WD1°8 “ 8Pot?gowal I urządzenia dawne niemieckie i wego. dla teoretycznych rządowych egzaminów prawniczych

» j  u o  , , ,  , . , , I przywileje szlachty, a także dokonaną została ru-1 Minister skarbu B ó h m - B a w e r k  oświadcza, oddziału sadowego w Krakowie.
Jednocześnie dobry Pasterz składał dowody syfikacya szkół, tak, że teraz w Kurlandyi niema że ponieważ należy tylko do urzędniczego gabi- — Katedra okulistyki. Zupełnie zgodnie z temi

T i 0 oław skiego dla powierzonej sobie trzody zakładów naukowych, męskich i żeńskich z wy- netu, przeto nie jest jego zamiarem występować informacyami, jakio niedawno podaliśmy w sprawie
\ w .P°cz^tkach rz%ddw potrójna kię kładowym językiem niemieckim i wszystkie przed- z szerokim programem reformy. Stanowisko jego obsadzenia katedry okulistyki w Uniwersytecie Ja- 

yeCieZyCD: ? ° lera’ p0WÓdŻ T l° u y wykiadaJ?, S1« w języku rosyjskim, z wy nie będzie jednak zupełnie biernem, lecz rząd dą giellońskim, pisze Przegląd lekarski: „Rokowank 
h i! l? n T  l i !  i h 8 k Podczas zarazy arcy- jątkiem relign dla lutrów Niemców; dlaŁotyszów żyć będzie do przygotowania tych zarządzeń, które z prof. Gałęzowskim o objęcie katedry okulistyki
biskup sam obiegał chorych niósł pociechę urnie- tego wyznania wykładają po łotewska; katolicy zaś, trzeba poczynić koniecznie, aby w danej chwili w Uniwersytecie Jagiellońskim nie doprowadziły do

{  PT  Z? u - 1 ? 6 Pozaan'a d? ie! bez róŻDlcy narodowości, zmuszeni są uczyć się można było przystąpić do reformy. Minister oma- pożądanego rezultatu; pokazało się bowiem iż Szan.
nice, częśc bezdomnych rozbitków znalazła ch w ij relign — po rosyjsku. P. Sipiagin, pomimo ele wia reformę podatku domowo-klasowego. Minister- profesor ma w Paryżu obowiązki, niedaiace’sie w ża-
lowa Zachrone W arcvbiskunim nałaen. ftliv zań i. iranekifih manier hvl nrninlvnAm ' H I a;A m— . 1 _____  ;__? ,  I .   j .. j , J •

czasu z ezynno-
gdyby wykłady odby-

związku pla- wały się półroczu zimowem 1 z przerdrugimi, nawiedzając ich

wojny

(Dokończenie nastąpi). się uwłaczająco o schizmie Focyusza, za co od-Ina fiskalizm i na działalność podwładnych orga-1 objęcie katedry okulistyki. Skutkiem tego postanowił 
dano go pod sąd; zaczęła się sprawa; sąd unie- nów. Ustawy podatkowe nie są nigdy popularne, Wydział lekarski jednomyślnie i wyłącznie przedsta- 

Iwinnił księdza, ale p. gubernator władzą sw oją,'n ie zawsze też są dobre; urzędnicy jednak m u-■ wić Wys. Ministerstwu oświaty prof. Dra Bolesława
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Wicherkiewicza w Poznaniu na profesora okulistyki 
w Uniwersytecie Jagiell."

Rada m iasta  na wczorajszem tajnem posiedze- 
niu nadała młodszej nauczycielce Helenie S t a r c z e w ­
s k i e j  prezentę na posadę starszej nauczycielki w VI 
szkole, zaś tymczasowej nauczycielce Annie G o 1 i ń- 
s k i ej prezentę na posadę młodszej etatowej nau­
czycielki również w VI szkole.

Zbiór b ron i, zapisany naszemu miastu przez 
ś. p. Władysława Kościelskiego (Sefera baszę) na­
dejdzie do Krakowa, już w dniach najbliższych w 26 
pakach. P. prezydent Friedlein obmyślając pomie­
szczenie należyte dla owego zbiorą, tak, aby był do- 
stępnym publiczności i nienarażanym na zniszczenie, 
zarządził obejrzenie sal w wieży ratuszowej, albo 
wiem z niektórych stron podnosiły się głosy, że na­
dają Bię one najlepiej na pomieszczenie zbioru. —  
W obejrzeniu wnętrza wieży ratuszowej wziął p. pre­
zydent osobisty udział. — Pierwsza sala parterowa 
wieży ma poniekąd charakter piwniczny, brak w niej 
światła, posiada bowiem tylko jedno okno od strony 
wschodniej, drugie zaś od strony południowej zamu­
rowane i otwartem być nie może z powodu przybu­
dowanej do wieży głównej strażnicy wojskowej. Do sali 
na I piętro przschodzi się po schodach wąskich i stro­
mych. Sala na I. piętrze jest cokolwiek widniejszą, 
aniżeli parterowa i ma piękną dekoraoyę sklepienia. 
Jest nader szczupła, mierzy bowiem zaledwie 3*50 ro. 
szerokości i 7‘70 m. diugości, grubość murów wieży 
dochodzi tu do 2-50 m ., wskutek tego znajdują się 
około okien głębokie wnęki. Sali tej więc użyć nie 
można z powodu szczupłości oraz niedostępności z po­
wodu tego, że ogrzać jej niepodobna, w krótkim więc 
czasie rdza zniszczyłaby broń. Sala na drugiem pię 
trze jeszcze gorsze warunki przedstawia ze względu 
na niedostępność i wilgoć, zresztą nie jest zupełnie 
sklepiona. Wobec tych warunków nie można myśleć 
o pomieszczeniu zbiorów w wieży ratuszowej, nie 
chcąc ich narazić na zniszczenie. P. prezydent poleci 
tylko uporządkowanie tych sal, aby zwiedzać je mo 
gli specyalni lubownicy ciekawych zabytków prze­
szłości. Zbiory, po nadejściu zostaną wystawione na 
widok publiczny w sali muzeum techniczno - przemy­
słowego i po obejrzeniu ich przez Radę miejską i pu­
bliczność, obmyślone zostanie ostateczne dla nich 
stałe pomieszczenie.

—  W ycieczka „Chóru akadem ickiego". Członko
wie krakowskiego chóru akademickiego, zachęceni 
zeszłorocznem powodzeniem i prawdziwą życzliwością, 
jakiej doznali w miejscach naszych kąpielowych urzą­
dzają i w tym sezonie szereg wieczorków muzykal 
nych, połączonych z deklamacyą w następujących 
miejscowościach: dnia 20 bm. w Rabre , 21 w Że­
giestowie, 22 w Krynicy, 23 w Szczawnicy, 26 w Za 
kopanem, 28 w Gorlicach, 29 w Iwoniczu —  a 30 
w Rymanowie. Kierunek artystyczny objął znany 
autor kantaty kościuszkowskiej p. Michał Ś Wierzyński, 
wycieczce przewodniczy zaś p. Harasowski, prezes 
„Chóru akademickiego". Po wieczorku odbędzie się 
w każdy z wyżej wymienionych miejscowości reunion, 
nad którego uświetnieniem pracują już uproszeni przez 
członków wycieczki miejscowi goście. Czysty dochód 
z wycieczki przeznacza Chór akademicki na różne 
cele, między innemi na dom akademicki i gimnazyum 
polskie w Cieszynie. Mamy nadzieję, że i w  tym 
roku dozna ta wycieczka równego poparcia ze strony 
naszych letników, jakiem cieszyła się zeszłoroczna,

W . P.
— Przypom inam y, że jutro po południu odbędzie 

się w Parku Jordana nader zajmujący festyn. Pro 
gram szczegółowy, ogłoszony dzisiaj rfiszami, zapo 
wiada, iż w festynie wezmą udział dzieci, przybyłe 
z Nowego Sącza, zorganizowane w korpus gimnasty 
czny, oraz kapela korpusu młodzieży lwowskiej 
Dzieci nowo-sądeckie odbędą odrębne ćwiczenia, a 
następnie wspólne z dziećmi z parku Jordana, przy­
grywać zaś będzie lwowska kapela chłopców, oraz 
tutejsza „Harmonia." Dochód z festynu przeznaczony 
na rzecz bursy nowo-sądeckiej i na rzecz orkiestry 
młodzieży lwowskiej.

—  Z atw ierdzenie  wyboru. Cesarz postanowieniem 
z dnia 29 czerwca b. r. zatwierdził wybór Wincen 
tego Witosławskiego, dyrektora dóbr w Wełdzirzu 
na prezesa, a X. Józefa Łopatyńskiego, gr. kat. pro 
boszcza w Dolinie, na zastępcę prezesa Rady powia 
towej w Dolinie.

—  O położeniu wychodźców galicyjskich we 
Włoszech, odbiera Gazeta lwowska z autentycznego 
źródła następujące szczegóły:

Brazylijskie Stowarzyszenie emigracyjne (Societd 
brasiliana metropolitana) zobowiązało się wobec 
rządu brazylijskiego, pod bardzo korzystnymi wa­
runkami w przeciągu lat 10 wprowadzić do krajn 
milion emigrantów religii katolickiej (co najmniej po 
100.000 rocznie) i rozdzielić ich jako rolników 
po nieuprawnych obszarach we wszystkich Stanach 
tego rozległego kraju. Najwięcej emigrantów, bo prze 
szło pół miliona pozyskano dotychczas z Włoch. — 
Ponieważ jednak nie było możliwe całego kontyn 
gen su robotników rolniczych dostarcz;, ć z jednego 
państwa, Towarzystwo emigracyjne przez agentów 
swoich rozpoczęło agitacyę po innych państwach 
Zwrócono mianowicie uwagę na Monarchię austrya 
cką, a w niej przedewszystkiem na Galicyę, zkąd 
obiecywano sobie obfity połów. Że zamiar powiódł 
się całkowicie, dowodzi gorączka emigracyjna, która 
opanowała ludność wiejską we wschodniej części 
kraju mniej więcej od roku i ciągle się szerzy. Jaką 
zaś wagę agenci brazylijskiego Towarzystwa emigra 
cyjnego przywiązują do wychodżtwa z Galicyi, wy 
nika z krążącej w Genui pogłoski, jakoby Towarzy 
stwu temu powiodło się nawiązać stosunki z lwów 
skim komitetem Stowarzyszenia św. Rafała z tak po 
myślnym wynikiem, iż komitet zobowiązał się nieo 
skreślając terminu, dostarczyć 50.000 chłopów gali­
cyjskich pod warunkiem, że otrzymają wolny prze 
wóz i będą mogli osiedlić się w Brazylii, według 
awego wyboru!

Poszukiwania za skłonnymi do wyckodżtwa od 
bywają się z całą bezwzględnością, a że układ za­
warty z rządem brazylijskim zapewnia Towarzystwu 
emigracyjnemu niemałe korzyści, organa tego Towa­
rzystwa nie przebierają w środkach, aby zyskać jak 
.najwięcej klientów. W następstwie tego cały szereg 
agentów i subagentów uważa emigrantów za źródło 
obłowienia się, a nie wahają się z tego korzystać 
także inne osoby, które w jakikolwiek sposób zetkną 
się z emigrantami. Niesumiennym agentom ułatwia 
zaś wyzyskiwanie to, że wychodźcy nie znają ani 
języka i stosunków kraju, a w podróż wybierają się 
bez przygotowania, na los szczęścia; stają się więc 
łupem oszustów tak w Genui, aż do chwili odjazdu, 
jak w Brazylii po przybyciu. Z tego powodu austro 
węgierski konsulat w Genui z całą stanowczością od 
radża wyboru drogi przez Włochy, a mianowicie 
przez port genueński.

Zaledwie wychodźcy koleją przybędą na dworzec 
główny w Genui, rzuca się na tych biedaków cała 
zgraja oberżystów i przewodników (jestto typ oszu­
stów swego rodzaju) i ofiaruje swe usługi, ostrzega­
jąc przed oszustami i proponując, że będą dopoma

gali emigrantom aż do chwili wsiadania na okręt i 
dostarczą dobrego a taniego mieszkania. Następnie 
prowadzą ich do najgorszych nor w przystani, gdzie 
za najlichsze pomieszczenie w ciasnych , zadasznyćk 

ciemnych kryjówkach wydzierają wychodźcom osta­
tni grosz, a gdyby on nie starczył, bez litości za­
bierają odzież. Jako dowód bezwstydnego zdzierstwa 
służyć mogą rachunki oberżystów, złożone u władzy 
policyjnej genueńskiej, według których n. p. sześciu 
wychodźcom, między którymi było dwoje niemowląt, 
za nocleg, zupę, gotowane mięso i 3 flaszki t. z. 
wina (raczej zafarbowanej wody) kazano zapłacić 32 
lirów; inni czterej emigranci musieli za zupę, sztukę 
mięsa, nieco sałaty i 2 flaszki wina zapłacić 40 li­
rów, a więc sumę, która trzykrotnie przewyższa ceny 
w dobrych restauracyach. Jeszcze gorzej wychodzą 
ci, którzy mając ze sobą trochę gotówki, używają 
pośrednictwa tych wampirów przy wymianie. Pewien 
emigrant z Galicyi, dawszy oberżyście notę stureń- 
skową do wymiany, otrzymał od niego 100 lirów, 

zapewnieniem, że tyle wypada według kursu. Inny 
dał całą swoją gotówkę, wynoszącą 400 lirów do 
wymiany. Wsiadłszy już na okręt, dowiedział się, że 
mu wydano 20 fałszywych sztak złotych monet. Pe­
wien Tyrolczyk zapłacił 145 lirów za przewóz. 
Wkrótce po odjeżdzie, na wysokości Sawony, paro­
wiec popBuł się i musiał wrócić do portu. Tyrolczyk 
zażądał od agenta, u którego kupił kartę okrętową, 
zwrotu zapłaconej kwoty, otrzymał jednak odpowiedź, 
że niema do tego prawa, lecz tylko do przewozu na 
innym okręcie. Agent pomimo tego przyobiecał mu 
postarać się przynajmniej o częściowy zwrot jego 
pieniędzy, uzyskał u przedsiębiorstwa przewozowego 
zwrot całej zapłaconej sumy, a Tyrolczykowi dał 25 
lirów mówiąc, że wydobycie tej kwoty kosztowało 
go wiele wysiłku.

Zbrodnicze wyzyskiwanie wychodźców wzmiga się 
tak dalece, że nietylko dzienniki omawiają je z obu­
rzeniem, lecz nawet władza policyjna wytoczyła do­
chodzenie karne przeciw najbardziej skompromito­
wanym agentom i dostarczyła tak obciążających do­
wodów, że 24 ajentów i oberżystów zasądzono na 
grzywny od 75 do 500 lirów. Położenie wychodźców 
z Austro-Węgier i wogóle z obcych krajów o tyle 
est gorsze w porównaniu z położeniem wychodźców 

włoskich, że Rada państwa za zgodą Ministerstwa 
postanowiła do emigrantów obcych, wsiadających na 
okręty w portach włoskich, nie stosować przepisów 
ustaw o emigracyi i odmawiać im korzyści, które 
w § 19 tej ustawy przyznano emigrantom włoskim 
pod względem mieszkania i zaopatrzenia aż do chwili 
odjazdu.

Jeszcze niepomyślniejsze i bardziej opłakane jest 
położenie wychodźców wtedy, gdy po trudach długiej 
podróży morskiej, pełnej niebezpieczeństw i udręczeń 
dostaną się do miejsca przeznaczenia. -— Tu znowu 
oszukańczy ajenci i bezsumienni posiadacze plantacyj 
wyzyskują ich w najhaniebniejszy sposób, a wyjąt 
kowo tylko emigranci liczyć mogą na ziszczenie wa 
runków, pod którymi ich zaangażowano.

O. Piotr Colbacchini, misyouarz i członek włos­
kiego Towarzystwa św. Rafała opieki nad emigran­
tami, który niedawno wydał wyśmienite dzieło o emi 
gracyi włoskiej do Brazylii i stosunkach w tym kraju, 
opowiada, jako świadek naoczny, że pewna karawana 
wychodźców włoskich, aby dostać się na miejsce 
przeznaczenia, musiała pieszo przejść 70 kilom, bez 
drożą górskiego, a przybywszy po czterech dniach 
niewymownych trudów, spotkała się z nowemi roz 
czarowaniami. Wychodźców w miarę tego, jak oka 
żuje się mniejsze lub większe zapotrzebowanie sił ro 
boczyeh, rozdzielają między posiadaczy plantacyj 
t. zw. „fazendeiros", którzy starają się ich pracę 
wyzyskać, o ile się tylko da, za najlichsze pomie­
szczenie i najgorsze pożywienie, żądając pełnienia jak 
najcięższych robót, aby w tej formie uzyskać od 
szkodowanie za opłatę przewozu, tern pewniej i tem 
prędzej, że jak doświadczenie uczy, emigranci często 
giną wnet po przybyciu, nie mogąc znieść klimatu, 
złej żywności, lub ulegając febrze i innym epide 
miom. Dopiero po wielu latach wyczerpującej pracy 
i niedostatku udaje się niektórym wychodźcom wy 
swobodzić się i uzyskać znośną egzystencyę. Prawa 
wyboru miejsca i pracy, ani opieki u władz brązy 
lijskich nie można się spodziewać. Rząd brazylijsk 
ma z pewnością najlepsze inteneye, braknie mu jed 
nak sił, aby je przeprowadzić, braknie mu energii 
i należytej organizacyi. Organa podrzędne, urzędu 
jące w ogromnem oddaleniu od władzy centralnej 
postępują samowolnie, egoistycznie i stronniczo.

W r. 1894 w Genui wsiadło na okręty 1776 wy­
chodźców z Austro-Węgier. Z tego mężczyzn 1018 
kobiet 367, chłopców 175, dziewcząt 216. Według 
zatrudnienia: kapitalistów 47, kupców 46, rzemieślni 
ków 163, rolników 1520. Z pomiędzy tych wychodź 
ców udało się do La Plata 459 ,  do Brazylii 1097 
do północnej Ameryki 168, do środkowej Ameryki 
42, do Australii 10. O własnym koszcie jechało osób 
686, na koszt rządu brazylijskiego osób 1090.

—  Ze S zczaw nicy  piszą nam: Wskutek kilko 
dniowej słoty napływ gości chwilowo zmniejszył się, 
aczkolwiek liczba dotychczasowa kuracyuszów zna 
cznie przewyższa frekwencyę lat poprzednich; pod 
czas gdy w roku zeszłym liczba ta wynosiła 937 
w roku bieżącym wynosi 1386. Wobec tego sezon 
jest obiecującym, zwłaszcza, że zamówienia na po 
mieszkania wybitniejszych osobistości napływają, a 
główny sezon rozpocznie się około połowy bieżącego 
miesiąca. Oba zarządy zakładów miejscowych poczy­
niły znaczne ulepszenia, jak oświetlenie elektryczne 
Miedziusia, pensyonat Dr Kolączkowskiego, przero 
bienie pomieszkań, ulepszenie wentylacyi, założenie 
wodociągów i urządzenie licznych studzien z dobrą 
wodą, założenie hydrantu; oto zdobycze tymczasowe,

Od dwóch dni bawi tu p. nadinżynier Jankowski 
z inżynierem Biernackim z Wydziału krajowego dla 
wdrożenia robót rekonstrukcyjnych koło drogi do Pie 
nin. Na rzece Grajcarku ma być jeszcze tego roku 
zbudowanym stały most dla wozów i pieszych, oraz 
część drogi nad Dunajcem, kosztem około 10.000 złr, 
Goście kąpielowi i tutejsi miejscowi właściciele re 
alności przyjęli wiadomość tę z wielkiem zadowol- 
nieniem.

W dniu 13 bm. daje przedstawienie znany mono 
logiBta p. Zawadzki, następnego dnia większy reunion 
w dworcu gościnnym przyczyni się do bliższego za 
znajomienia się przybyłych.

W dniu 25 b. m. odbędzie się pierwszy koncert 
słynnego skrzypka p. Barcewicza, także przybyć ma 
Chór akademicki z Krakowa i Echo lwowskie, tu 
dzież trupa teatralna p. Piaseckiej da trzy przed 
stawienia.

—  Z Poznania. Przedwczoraj na zaproszenie ko 
mitetu, składającego się z pp. Józefowej hr. Miel 
żyńskiej z Iwna, Zygmuntowej hr. Skórzewskiej 
z Czerniejewa i Elżbiety Żychlińskiej z Poznania 
zebrało się kilkadziesiąt pań tak z Poznania jak 
z prowincyi i uchwaliły z powodu jubileuszu ka 
płańskiego kardynała hr. L e d ó c h o w s k i e g o  wy­
słać gratulacyjny telegram. Telegram tenbrzmi:

Myślą u stóp Najdostojniejszego Księdza Kardy­

nała korne zanoszą modły do Pana Zastępów za po­
myślność Dostojnego Jubilata i gorące ślą wyrazy 
dozgonnego przywiązania i hołd na złoty jubileusz 
Jego Eminencyi w dawniejszej Stolicy zgromadzone 
wdzięczne W ielkopolanki.

Nadto postanowiły zebrać się w sobotę 13 bm. ce­
lem wyboru obszerniejszego komitetu, oraz uchwale­
nia adresu i ofiarowania upominku.

— Nekrologia. X. Dr Marceli P a l i w o d a ,  prof, 
b. rektor uniwersytetu lwowskiego, zmarł w dniu 

10 b. m. w 55 roku życia. Zmarły wydał kilka prac 
naukowych, między innemi rozprawę z zakresu austry- 
ackiego prawa kościelnego. Pogrzeb odbył się wczo­
raj we Lwowie. Kondukt prowadził X. kanonik Fi- 
larski. Za trumną, prócz rodziny i publiczności, po­
przedzani bedelami, niosącymi osłonięte krepą berła 
uniwersyteckie, postępowali: rektor uniwersytetu pro­
fesor Dr Wojciechowski, oraz dziekani wydziałów.

-  Z y g m u n t  W a s i l k o w s k i ,  przemysłowiec, 
zmarł w Krakowie, przeżywszy lat 50. Brał udział w po­
wstaniu 1863 roku, poczem przybył do Krakowa 

ta rozwinął czynną działalność przemysłową, w kie­
runku praktycznego używania asfaltu. Zaszczycony 
zaufaniem kół rękodzielniczych i przemysłowych, ob­
jął stanowisko dyrektora w tutejszem Towarzystwie 
kredytowem rękodzielników i przemysłowców. Ciężka 
choroba nie pozwoliła mu na dalsze rozwijanie ru­
chliwej działalności i przecięła wcześnie nić jego życia.

Keperfuar teatru m iejsk iego  
w  K rakow ie.

W niedzielę 14 b. m .: H alka , opera w 4 aktach, 
muzyka St. Moniuszki, słowa W. Wolskiego.

-  Dnia 12 lipca przed południem gorąco, parno, 
w południe i wieczorem burza z małym deszczem, 
poczem całą noc deszcz; termometr od -f-13'5 do­
szedł do -j-23-9 C. Barometr opadł nisko; o godz. 
7 rano dnia 13 lipca stan jego był 734-3 mm., ter­
mometru -+-14-4 C. Wiatr zachodni.

W niedzielę d. 14 lipca: św. Bonawentury doktora; 
w poniedziałek 15 b. m.: Rozesłanie Apostołów i 
św. Henryka.

Rząd dopuścił wpływ Papieża na kierownictwo 
spraw wewnętrznych Rzeczypospolitej, jakiego nie 
przyznaje mu żadna monarchia. Czy doznał rząd 
za to poparcia? Przeciwnie, zaostrzyła się, tylko 
walka między kierem a obywatelstwem. Żyjemy 
pod panowaniem konkordatu, którego postanowie­
nia są nieustannie łamane. W miejsce obecnego 
porządku trzeba przeprowadzić rozdział Kościoła 
od państwa. Przyjdzie jeszcze dzień brutalnego 
rozwiązania kwestyi przez skreślenie budżetu wy­
znań. (Głośne oklaski na ławach najskrajniejszej 
lewicy).

B a u d r y d’A s s o n woła: Republikańską de­
wizę: wolność, równość i braterstwo, trzeba zmie­
nić na serwilizm, łupieztwo i niesprawiedliwość.

Deput. H u g u e s  przypomina ustawy, jakie u- 
chwalono przeciwko katolikom i dodaje, że kato­
licy wreszcie przystąpili do prawnej organizacyi 
oporu.

Minister wyznań i oświaty P o i n c a r r ć  oznaj­
mia, że rzeczpospolita w niczem nie uszczupliła 
wolności katolików i potępia agitacyę duchowień­
stwa przeciw przyrostowemu podatkowi. Rząd czu­
wać będzie nad powagą konkordatu i władz cy­
wilnych.

Msgr H u l s t  oświadcza, że głosować będzie 
przeciw porządkowi dziennemu Gobleta, który 
chce, aby rząd zrzucił z siebie zobowiązania, ja­
kie nań nałożyła konstytuanta. Przeciw nie gło- 
Buje także, rząd bowiem stosuje w taki sposób 
konkordat, że w końcu Kościół sam wspólnie ze 
swoimi największymi nieprzyjaciółmi pragnie wol­
ności, aby przynajmniej zachować godność. (Oklaski 
po prawicy).

Porządek dzienny Gobleta, domagający się roz­
działu Kościoła od państwa, odrzuciła Izba 310 
głosami przeciw 191, a przyjęła 294 głosami prze 
ciw 193 porządek dzienny, wyrażający zaufanie 
do rządu, że zapewni poszanowanie istniejącym 
ustawom.

Fary* 13 lipca. Izba uchwaliła jednomyślnie 
projekt ustawy w sprawie wzniesienia pomnika 
na pamiątkę żołnierzy, poległych w r. 1870.

Londyn 13 lipca. Dotąd wybrano 30-tu unio- 
nistów, 3 liberalnych i 3 narodowców irlandzkich.

Dział ekonomiczny.
N am iestnictwo ogłasza: Ponieważ obecnie za­

raza pyska i racic istnieje w kraju tylko w trzech 
miejscowościach, leżących w bocheńskim okręgu 
sądowym, Namiestnictwo, wyłączając z obszaru 
zamkniętego rozporządzeniem z dnia 16 maja 
1895 r., cały powiat wielicki i sądowe okręgi 
Niepołomice i Wiśnicz w bocheńskim powiecie po 
litycznym, zezwala na wolny obrót zwierzętami 
racicowemu w tych wyłączonych obszarach, pozo 
stawiając nadal zamkniętym okręg sądowy Bo 
chnia. Wolno przeto odbywać targi na zwierzęta 
racicowe i ładować je na upoważnionych stacyach 
kolejowych w całym politycznym powiecie wieli 
ckim i w sądowych okręgach Niepołomice i Wi 
śnicz.

Celem stłumienia szerzącego się w kraju po 
moru świń, Namiestnictwo włącza do obszarów 
zamkniętych z tej przyczyny rozporządzeniami 
z 30 czerwca i 5 lipca b. r., następujące dalsze 
obszary, w których pojawiła się wspomniana za 
raza, a to cały polityczny powiat dąbrowski i 
okręgi sądowe: Mościska, Nisko, Kolbuszowa, 
Strzyżów, Tyczyn i Bełz. W obszarach zamknię 
tych z powodu pomoru świń, do których należą 
obecnie całe powiaty polityczne: Dąbrowa, Jaro 
sław, Jaworów, Kolbuszowa, Łańcut, Przemyśl, 
Raw3, Rzeszów i Sokal, tudzież sądowe okręgi: 
Mościska i Nisko, obowiązują wszystkie zarządzę 
nia, wydane rozporz. z dnia 30 czerwca b. r., 
wskutek czego w tych obszarach nie wolno od 
bywać targów na świnie, ani ich ładować i wy­
ładowywać na stacyach kolejowych, leżących 
w ich obrębie.

Telegramy własne „Czasu.64
W iedeń 13 lipca. Zastępca przewodniczącego 

klubu kroacko-słoweńskiego Dr Ferjancicz wysto­
sował pismo do hrabiego Hohenwarta, w którem 
oświadcza, iż wobec zmienionej sytuacyi parła 
mentarnej, oraz uznania godnego stanowiska klu 
bu konserwatywnego w sprawie cylejskiej, klub 
kroacko-słoweński, zachowując na razie swoje od 
rębne stanowisko, postanowił nawiązać z klubem 
konserwatywnym najściślejsze stosunki. Klub wy 
raża nadzieję, iż stosunki polityczne przybiorą 
taki obrót, który umożliwi trwałe i zwarte postę 
powanie członków obu klubów w obronie współ 
nych im zasad. — Klub kroacko-słoweński liczy 
10 członków, którzy wystąpili z klubu Hohenwar 
ta, z powodu utworzenia koalicyi.

W iedeń 13 lipca. Mimo zaprzeczeń utrzymuje 
dzisiejszy Vaterland, iż stan wyjątkowy w Pra 
dze zostanie wkrótce zniesiony. W Izbie krążyły 
pogłoski, iż zniesienie nastąpi już w poniedziałek 

W iedeń 13 lipca. Z Petersburga otrzymuje 
Polit. Corresp. z dobrze poinformowanej strony 
doniesienie, że jakkolwiek Rosya nie brała udziału 
w dyplomatycznych krokach mocarstw przedsię 
więtych w Zofii w sprawie macedońskiego ruchu 
to jednak z okoliczności tej nie można wypro 
wadzać wniosku, jakoby rząd rosyjski w tej kwe 
styi zajmował inne stanowisko. Jedynie wzgląc 
na to, że Rosya nie utrzymuje oficyalnych sto 
aunków z Bułgaryą i wskutek tego niema dyplo 
matycznej reprezentacyi w Zofii była powodem 
że gabinet petersburski nie czynił w Zofii przed 
stawień w tym samym duchu, co inne mocarstwa 
Minister spraw zagranicznych, ks. Łobanow, aby 
usunąć wszystkie w tym kierunku wątpliwości 
skorzystał z pierwszej nadarzającej się sposobno 
ści i przyjmując deputacyę bułgarską wyraził się 
o stanowisku, jakie rząd bułgarski zająć winien 
wobec kwestyi macedońskiej, w sposób identyczny 
z przedstawieniami mocarstw w Zofii.

Paryż 13 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby wniósł dep. Goblet interpelacyę w sprawie 
listu arcybiskupa z Cambray, w którym tenże do 
stojnik kościoła oznajmia ministrowi oświaty, że 
nie może zganić stanowiska swojego kleru w spra 
wie przyrostowych podatków.

G o b l e t  uzasadniając interpelacyę, przytacza 
szereg rzekomych manifestacyj klerykalnycb, prze­
ciw którym rząd stanowczo nie występuje. Rząc 
ogłosił wprawdzie notę, karcącą opornych du­
chownych. Dlaczego jednak ściga się tylko ma­
łych? Nawet wówczas, gdy zawiesza się pensye 
biskupów, środki te są bezskuteczne, bo toleruje 
się subskrykeye na rzecz skazanych biskupów,

trzech ludzi, cofnęła się banda w góry. Innej ban­
dzie, złożonej z 60 osób, pod wodzą niejakiego 
Mustraki, powiodło się połączyć z pierwszą bandą. 
Dalej w dnia 25 i 26 czerwca miało przyjść do 
walki z zastępem powstańców w dystrykcie Ad- 
jumaja, Dziennik dodaje, iż podróżni z Macedonii 
opowiadają, że zaszły starcia pod Monastirem, 
Koezano, Kiczewo i innych miejscowościach. Po­
twierdzenia tych wiadomości kola kompetentne do­
tąd nie otrzymały.

Od Admśnistraoyi „Cz&su‘.!
Dla ociemniałego pedagoga W. K. nadesłano 

pod lit. I. A. 2 złr.

I A ® I S * A ® E .
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Nowonarodzone dzieci,
które przez swe matki nie mogą być wcale 
lub tylko niedostatecznie karmione, odcho­

wane zostają racyonaluym sposobem mlekiem odży- 
wczem dla. dzieci H. Sestlego. Puszki na pró­
bę ,  tudzież broszury, w których zawarte są sposób przy­
rządzania, tudzież liczne świadectwa pierwszych powag 
stałego lądu, domów podrzutków i szpitali dla dzieci, roz­
syła na żądanie darmo centralny skład F. Berlyak w Wie­

dniu I, Naglergasse 1. (1233 10-20)
tfenryka Nestle m ą k a  o d ż y w c z a  d la  d z ie c i  90 ct. 
rfeoryka Nestle m le k o  z g ę s z c z o n e  50 ct.

F. Berlyak w Wiedniu I., Naglergasse I.
Składy we wszystkich aptekach i  handlach korzennych.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 13 lipca. (Z Izby deputowanych) 

Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu toczyła 
się dalsza dyskusya nad projektem procedury cy 
wilnej.

Dep. P a c a k  występuje przeciwko projektowi, 
podnosząc jego niedostatki. Mówca oświadcza, że 
głównie z tego powoda jest przeciwnym projekto­
wi, ponieważ tenże jest ułożony w duchu centra­
listycznym.

Dep. P o d l a s z e c k i  zwraca uwagę, że wobec 
wielkich zalet projektu, uboczne jego niedostatki, 
podnoszone z wielu stroD, nie powinny wchodzić 
w rachubę.

Dep. V a s z a t y uderzał na koalicyę i na stron 
nictwo liberalne.

Na tem obrady przerwano.
Minister skarbu przedkłada projekt ustawy, do­

tyczący uwolnienia od podatku domowo-czynszo 
wego budowli, wznoszonych w Opawie w celu 
uzdrowotnienia miasta.

Minister sprawiedliwości przedkłada projekt 
ustawy w sprawie kar za niedbałość przy pro 
wadzeniu górniczych przedsiębiorstw.

Dep. M e n g e r  interpeluje w sprawie zamierzo 
nego zniesienia zakładu kontumacyjnego w Białej 
i wyraża życzenie, aby zarządzenie to zostało od 
roczone do właściwej chwili, i aby miasto Biała 
otrzymało odpowiednie finansowe odszkodowanie 

Dep. G e s s m a n n  wnosi interpelacyę z powodu 
zasłabnięcia robotników, pracujących pod wodą 
w kesonach, a dep. A d a m e k  zapytuje, kiedy 
będzie wniesioną nowella do ustawy przemysłowej

W iedeń 12 lipca. (Z Izby deputowanych) 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby toczyła się w dal 
szym ciągu dyskusya nad budżetem ministerstwa 
skarbu.

Referent Kozłowski popiera rezolucyę Palffyego 
o zniżenie stopy procentowej w zakładach zasta 
wniczych. Mówca oświadcza, że w czasach nor 
malnych nie powinny zapasy kasowe przekraczać 
pewnej wysokości. Jedynym środkiem usunięcia 
przesilenia cukrowego byłaby międzynarodowa u 
goda.

Izba uchwaliła tytuł: „Właściwe wydatki mini 
sterstwa skarbu."

Podczas obrad nad tytułem „podatki bezpośre 
dni," użala się dep. Steiner na wzrost podatku 
domowo-czynszowego, jakoteż żąda zmiany usta 
wy o podatkach spożywczych. Prezydent przywo 
łał mówcę do porządku, z powoda słów, obraża 
jących partyę liberalną.

Dep. Zedwitz ubolewa nad nieprzyjściem do 
skutku reformy podatkowej i wyraża nadzieję, że 
wszystkie stosunki rolnicze będą uwzględnione 
przy rewizyi katastru podatku gruntowego. Mówca 
oświadcza, że wielka własność, mimo wszelkiej 
gotowości do ofiar, nie może zrzec się ewentual 
nych opustów.

Dep. Kaiser podnosi, że zniżenie podatku grom 
towego jest bezwarunkową koniecznością i wzywa 
zarząd finansów, aby odnośną reformę podatkową 
przeprowadził, klasy bogatsze odpowiednio obcią 
żył, a słabsze oszczędzał.

Następnie zabrał głos minister skarbu BShm 
Bawerck.

W iedeń 13 lipca. Trybunał państwa odrzu­
cił skargę Antoniego Gettlicha, dyrektora szkoły 
wydziałowej w Krakowie, o uzupełnienie płacy.

R ieka 13 lipca. Dzisiaj o godz. 6 m. 20 rano 
dało się uczuć wstrząśnienie, połączone z silnem 
drżeniem ziemi.

Madryt 13 lipca. Wczoraj w Cataspara ude­
rzył piorun w kościół, napełniony bobożną publi­
cznością. Jedno dziecko zabite, 8 osób rannych.

Ateny 13 lipca. Odbył się tu pojedynek mię­
dzy ministrem wojny a deputowanym pułkowni­
kiem Wassialidisem. Po dwukrotnej wymianie 
strzałów, pojedynek zakończył się bezkrwawo.

Belgrad 13 lipca. Komisya finansowa obra­
dowała w obecności ministra skarbu nad przedło­
żeniem konwersyjnem, które będzie wniesione 
w skupczynie w poniedziałek. Doniesienia o za­
granicznych protestach przeciwko konwersyi nie 
potwierdzają się. Przeciwnie, gabinety intereso­
wane miały ofiarować swoje przyjacielskie usługi 
w tej sprawie.

Zofia 13 lipca. Dziennik Makedoński Glas 
ogłasza depeszę z Kiistendil z dnia 29 czerwca, 
według której stoczoną została pod Maleszendo 
walka między wojskiem tureckiem a bandą, zo­
stającą pod wodzą niejakiego Ango; po stracie

Zakład wychowawczy
Ł .  C jH a tm a iia  (Ludomira) 

przy ul. Pijarskiej l. 3. I I  p. przyjmuje 
uczniów szkól średnich.

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 
zapewniona. (1445 21 )

Wszech nauk lekarskich
Pr Pyouizy Markiewicz

ordynuje we Lwowie ul. Fredry 1. 7 od godziny 
3—5 popołudniu. (1621)

Zwracamy uwagę naszych czytelników na zu­
pełnie wypróbowany i wedle naukowych pierwia­
stków zestawiony wyrób, który ukazał się obe­
cnie w handlu także w Austryi i Węgrzech. Jestto 
„ c r ć m e  I r i s "  wyrabiany przez fabrykę chemi­
czno-farmaceutycznych i kosmetycznych przetwo­
rów, aptekarzy Weiss & Comp. w Giessen (filia 
w Wiedniu I. Karntnerring 6). Przetwór ten jako 
pierwszorzędny środek toaletowy powinien znaj­
dować się w każdej rodzinie. (1579)

W In ternacie  uczniów Seminaryum nauczyciel­
skiego w Krakowie będzie z początkiem roku 
szkolnego 1895/6 30 miejsc do obsadzenia. Po­
dania zaopatrzone w metrykę, w świadectwo 
szkolne, świadectwo ubóstwa i szczepienia ospy, 
wnieść należy na ręce przewodniczącego komi­
tetu, Dra S t a n i s ł a w a  T o m k o w i c z a  (ulica 
Wolska Nr 11), najdalej do dnia 1 sierpnia b. r. 
Zwraca się uwagę, iż do przyjęcia na kurs przy­
gotowawczy w Seminaryum nauczycielskiem wy­
magają obecnie ukończenia 6 klas wydziałowych, 
lub 2 klas gimnazyalnych.

Fabryki row erów  Augusta B rauna cieszą się 
już od wielu lat z powodu swych rzeczywiście 
znakomitych wyrobów tak w Wiedniu jakoteż we 
wszystkich krajach monarchii najlepszą sławą. 
P. Braun pracując w tym dziale od 15 lat, jest 
zupełnie uzdolnionym fachowcem i obeznany z ka- 
żdemi pojedynczemi częściami rowerów wszelkich 
systemów. Wiele osób, które sprowadzały od niego 
rowery, dały mu wyraz uznania w pochlebnych 
listach. Fabryka wysyła cenniki na żądanie darmo.

(1470;

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 154 )

Hotel Europejski
(we Lwowie V -  Plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

Pokoje eŁ pocaąwsasy.

E u m  k r a k o w s k i .
Kraków 13 lipca.

płacę: żądają:
Za 100 rubli sr. . . 129 50 130 50
Za 100 marek . . .  59 15 59 65
20-frankówka . . .  9 58 9 68

BkJDJRRA H l G U M C l i S ,  
13 lipca. 2 g. 80 min. po pcSudain,

as §  p a p i s t .  o p o d . . 
a  ca  s r a b m a  -

4c/« złota . . .
|  41% koronowa 

M ays ban. saasste.-w,
„ kredytowe 

Londyn. . . . . .
Napoleony . . . .
Dukaty . . . . . .
Marki . . . . . . .
48/c Jtajtsw fg, t a  

3 B alote

Lossy turoa&Js ,
Usposobienie giełdy: spokojne.

®asrlim .13 lipca.
Banknoty saatr.. . 168 C5 
Krótki Wiedeń . . 168 5* 
Banknoty ros.. . . 219 10 
Krótka Warszawa. 218 80

mir. ot. sfe. ot.
101 20 Anglob&Jik . . . . . 177 60
101 40 IJnson. . . . . . . . 358 75
133 95 Ban&veraia . . . . 168 —
101 55 Akaye LSnderb&nł. 284 80
1078 „ kol. Kar. Lad. 224 —

4 7 25 i5 8 Iwowsko-
181 2il esomaow. 315 —

9 62‘/j 
5 70

. .  potadn. . 
Mbefeal . . . . . .

152 75
299 50

69 35 Nordbsbn . . . . . 3625
100 10 Etatóafeahn . . .  . 438 50
123 80 Aiłjf&ts: . . . . . . u u 98 40
158 25 Akzyt) śytosaEatffe . 237 60
81 40 123 75

4'/,% Listy polskie 
Renta włoska . . . 
Łka. aastr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

69 74 
90 10 

253 -  
219 25

Uspobienie giełdy: spokojne.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Miehml Chyliński.

banknoty aRgranicsne i monety kupi ĵeMi  ̂ Kantor wymiany lilii c. k. ugrzyw. gal. Banku hipotecznego £ Krakowie, Rynek, L. 30.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się’ 

Iwrotsą |Q(mt| t a  delicsesla prowiiyi.



«<

KazimierzZajączicowskil
CZAS z Niedzieli 14 Lipca 1895.

pod „Aniołem 11
w Krakowie, Plac Maryacki l. 8.
Specyalny skład artykułów 

religijnych
N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R  K S I Ą Ż E K  

0 0  N A B O Ż E Ń S T W A
dla każdego wieku i stanu, od naj­
skromniejszych do najefektowniej 

szych opraw, 
i obrazki różnych  

Św iętych Pańskich  
w ramach i bez ram , na papierze, 
płótnie, drzewie i blasze; w setkach 

i arkuszach.
Różańce, koronki, szkaplerze, krzyże, 
krzyżyki, statny, medaliki, lampki itp.

Leny n isk ie  i sta le .
Zamówienia z prowincyi uskutecznia do­

kładnie i szybko. (1592-2-)

z a k ł a d  W y r o b ó w  
R Y M A R S K I C H  I S I O D L A R S K I C H

I*© nabycia w każdej księgarni:
St. Koźmian.

Tom
99

I  broszurowany złr. 3 * 5 0 ,
n  .  3 - - .111 „ . s - a o ,

RZECZ 0 R. 1863.
w oprawie złr.

«

3 —
3*50
4*—

Całe dzieło „ "w 0‘—» 10*50
W ydanie na p a p i e r z e  h o l e n d e r s k i m ” (in  ! - to )  złr. 214  

ty bogatej oprawie a l ’antique (pozostaje tylko 10 egz.) złr. 3 3 ]
Nakład SPÓŁKI W Y D AW N ICZEJ POLSKIEJ «  K RA K O W IE, Rynek

Pałac Spiski. (458 40 50) ’

u! św T o m a s z a  N2.20 .
poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek

jakoteź wszelkich przyborów do podróży i t. p.; jp. ^ msso) i

Dr. U w i k  Wiszniewski
mieszka obecnie przy ulicy S z l a k  
pod Nr. 4 0  (róg ulicy Szlak i ulicy 
Pedzicbow skiej), telefon 2 1 1 , ordy­
nuje od godz. 3 — 5. (1519-3)

[oraz podejiume Się wszelkich reperacyj,  ręczjjc »  r z e t e l n e  i p u n k t u a l n e  wykonanie.

M A  N A  S K Ł A D Z I E  U Ż Y W A N E  Z A P R Z Ę G I .
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wysyła takowe jaknajspieszniej.

k s i ę g a r n i a  J .  A . P e l a r a  w  R z e s z o w u
wydała świeżo i poleca (1591-3-5,

jedyne w swoim rodzaju Wincentego Cybulskieqc
~ ---------------  ’  H  '  I  m m m jm

D o b r y  I n t e r e s
dla lekarza, kapitalisty, przemysłowca, re­
stauratora lub emeryta mającego kapitalik.

Z powodu interesów familijnych jest do 
s p r z e d a n i a  lub z a m i a n y ,  pod bardzo 
korzystnemi warunkam i, now a, duża 
i p iękna w illa dochodowa, w pier- 
wszorzędnem, bardzo uczęszczauem i ma- 
jącem wielką przyszłość, zdrojowisku kra- 
jowem w K rynicy. Położona w centrum 
zakładu, nadaje się na pensyonat, zakład 
leczniczy lub hotel z restauracyą. — Bliż­
szych wyjaśnień udziela H a n d e l  p a p i e r u  
p. p. K utrzeby i M urczyńskiego  
w Krakowie, Rynek gł. 1. 21. (1448 4-10)

KAROL KNORECKI SPÓŁKA
|Handel towarów kolonialnych, win i delikatesów 

w K r a k o w ie , ni. F io iy a ń sh a  Ł. 2 3 ,
poleca nowo urządzone

p o k o j e  ®1 « ®  s ś r a x . a c t s a . s k
oraz wyśmienita

k iicb n lę  i p iw o p ilzn eń sk ie
Z BROWARU MIESZCZAŃSKIEGO. (1526-6-10)

Ś w ieże  owoce i  ja r z y n y  zaw sze  n a  sk ładzie .

Krakowskie Stowarzyszenie

„Pracy Kobiet"
sil. św. Anny 9,

poleca wyroby swoje w zakresie wszel­
kiej bielizny meskiej i damskiej podług 

najnowszych fasonów.
Krój prowadzi pierwszorzędna przy­

kra waczka, świeżo z W iednia zaanga­
żowana. (1524-56)

W y d a n ie  p i ę t n a s t e ,  poprawione i uzupełnione przez Ludomh 
[Dzierżanowskiego. C ena eg zem p la rza  ©pr. 2 z łr . 5© et,

Towarzystwo dla kredytu hipotecznego
i osobistego

C e n y  u m i a r k o w a n e .

„ B a r b e r a ^

i w e s i  mU s i ł
z czokoladową powłoką, przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowane i powsze- 

chme polecane, ja k o n a j lepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 
. . P f*  irodek przeczyszczający. ■»!
I Dostać można prawie w każdej aptece. — Na znak prawdziwości opaska zamykająca pudełko
lnróhn«<^ ń n H 2 f t^ q « ° f  T 1 •*? ochronny. — Cena dużego pudełka 1 złr. 20 ct.,
I próbnego pudełka 35 ct. J t  dyne miejsce wyrobu i główny skład : Apteka zum l i e i l .
jOelst w m eJ iiln , I., Operngasse Sr. lffl. (1206-S4-,

pożyczki na 7%-, ubezpieczenie hipoteczne 
na m ajątku ziemskim na pierwszem miej­
scu po Banku. Zgłoszenia pod lit. Z. S. 
Lwów, poste restante. (1552-2-3)

Preblauska woda szczawiowa

m najczystszy alkaliczny szczawik alpejski znakomitego skutku w przewlekłych nieżytach, szcze­
gólnie w tworzeniu kwasu moczowego, przewlekłym nieżycie pęchhza , tworzeniu kamienia w p ę - , 
cherzu i nerkach i chorobie nerek Brighta. Z powodu swych składników i dobrego smaku Tam-

O d  r o k u  1 8 6 8  używa się z najlepszym skutkiem

do farbowania siwych włosów,
lazku" A. M aczuskiego,
częściowo w Wiedniu, I. H&rntnerstr. 
83, hurtownie *0/3 Erdbergerlunde 3.

(719-16-20)
Ekstraktem  tym, który  w yrabiany je s t  z zie­

lonych łupin orzecha w łoskiego, najłatwiej i 
najpewniej farbować można siwe włosy na ko 
lo ry : blond, szatyn, brunatny i czarny; nada . 
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak , że kolor ten przy myciu nie schodzi.
I flakon ekstraktu orzechowego . . zł. 3-.

.»., » . „ • • „ I *50 I
I słoik pomady orzechowej . . .  „ 2 —[

.. l> , .7,7 SI • • • „ I-
1 flakon olejku orzechowego . zł. 21—, !■

Bergera leczn. M Y D Ł O  IH O Ł O W C O W E
I wypróbowane na klinikach i przez wielu praktycznych lekarzy, nietylko w A ustryi-W eerzech 
I lecz także w Niemczech, F rancyi, Rosy i, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 
I c i io j r o b o m  s k ó r o y m ,  szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M .
I Skutek mydła smołowcowego B ergera, jako higienicznego środka dla usunięcia łupieżu z głowy 
l i  brody, dla czyszczenia i odwaniania skóry, je ś t również ogólnie uznany. —
Bergera mydło smołowcowe zawiera 40/. tmołowca drzewoeeo 
i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu 

I Lelem ochronienia się przed fałszowanlaml należy żądać wyraźnie Ber-'
I g e r a  m y d ł a  s m o ł o w c o w e g o  i uważać na wydrukowany obok znak ochronny

. . o l o w ^ S S r  . i , . . , i ,  „ „ i *

P ozn ajm y  i i ia ly w a jm y  s w o j e  w y r o ly !
W ładysław GONET w Korczynie
poleca medalem zasługi odzna­
czone na wystawie krajowej we Lwowie 
swe wyroiły czysto lniane w naj­

lepszej jakości, a  to :
Płótna h. trwałe w wielkim wybo­
rze od grubych do najcieńszych web na 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
szerokości, kalesony i t. d. mieczniki, 
chusteczki webowe i grubsze. 
®ymy, obrusy i serwety pł. pół- 
bielone itp. wyroby po cenach bar­

dzo niskich.
Adres jedynie: Władysław Ciouet 

w Korczynie p. loco.
Cenniki i próbki żądanych gu- 

t<■ lików wysyła się darmo i opłatnie.
5Ka dobroć wyrobów poręcza 

się — a coby się nie podobało 
odmienia się lub zwraca nale- 
iylość. (554-25-32)

w  I C r a k D w i e  C w l .  3Ł®
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 

udziela Członkom swoim kredytu przez eskontowanie weksli, tudzież za zastawem 
komisowym i za ubezpieczeniem hipotecznem. P ielęgnu je specyalnie dxlał 
Kredytu hipotecznego krótkoterm inow ego, zajinujac sic finan. 
p a n i e n ,  pożyczek hipotecznych, regulm vaniim  hipoteki, ni" 
rucliom osci C złonkow , dla uw oln ien ia od w ierzycieli prywat, 
nych luh w wypadkach d z ia łów  spadkowych itp.; podejmuje 
się parcelacyi nieruchom ości na rachunek Członków , udziela 

kredytu budow lanego itd. itd.
i i T° ™ P two przyjm uje także i oprocentow uje pieniądze lako 

w k ład k i i na rachunek bieżący. V J
G.°dzmy biurowe od lOej do le j przed południem — Towarzystwo rozpoczyna 

swą działalność z dniem lym  lipca 1895 roku. (1499-2-14)

#  © S T B Z J E Ż E M I K .  #
I Niektórzy spekulanci sprzedają m a s ę  pod rozmaitemi nazwiskami jako „ E x s i c -
I r i !  Wwiii o s J r z e g » * f » / - .T - kupujących, by się mieli na baczności przy nabywa- 
I mu „E aisiccatora. Ządac rachunków z herbem państwa i znakiem fabrycznym

bo in a c z e i m o ż n a  aio. n a m i ż f i  rsa oł.fii-TT ’

| N I S Z C Z Y  RAZ NA ZAW SZE G R Z Y B E K  D R Z E W N Y  I U S U W A  W I L G O Ć .
100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. (1484-c-)

Kantor: Wiedeń, IV., Haupstrasse Ł. 36.

Potrzeba
^.©0© złr. na ®% na| 

pierwszą hipotekę.
Wiadomość u adwokata D ra Btazimieua 

Smolarskiego w Krakowie, ul. Grodzka 
L. 15, I  piętro. (1341-15-)

J .  1 .  © ro b  i  S p . ,
filia w WIEDNIU, Y I., Amerlingstrasse Nr. 8.

P ierw sza  i  n a jw ięk sza

FABRYKA MOTORÓW w  LIPSKU.
Bergera mydła smo łowco wo-siarczaneg1®.

Składy w Krakowie m ają: W. Fenz 
kupiec, Konstanty Wiszniewski aptek. I

I łaSodni£isz? m y d ł o  s m o ł o w c o w e  do usunięcia wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I
^ k ,A T ^ i ! łl,oVyrZ'1a ' « 1 “ a g.ł0wie u ,d iieci> tudzież f ako niezrównane m y d ł o  d o  m y c i aj l  k ą p i e l i  dla c o d z i e n n e g o  u ż y t k u  służy, zawierające 35jć gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena sztuki kaidego gatunku 35 cnt. z opisem użycia.

Tylko w takich flaszkach. 
Uwaga przeciw naśladowan.

■

...... ... .......

FranfOCUrti

I B e r g e r a  poleca się następne, zasługujące na uw agę: Mydło hen- 
oowe dla udelikatniem a cery; mydło boraksowe przeciw w ypryskom ; mydło karbo­

lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i ja k o  mydło odw aniające; uaydło ichthyolowe 
na czerwoność tw arzy ; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igliwiowe mydło 
w?** lT?* Kt*r«‘‘Jr“ IU>,,ło »*la małych dzieci (3S cent.); mydło piegowe 
do1 “ y ‘*ł °i f “ n n i n o w e  Prf-'ciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber-

|ucTnTnX dCoT L rbT gz%kutkuOSZUr?- ^  ^  ZaWSZ6 ^  dnieją
Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie,

| odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma­
ceutycznej w Wiedniu *883 roku.

If  ni r f t « 0w lve  maj§  PP- ap tekarze: W. R ed y k , A. R eifer, J . Lesikowski.
F. Gralewsk!, U. Heller, Rosenberg, K. W iszniewski, G. Otowski, J . T rauczyński, R. Wilczyński, 
w Wieliczce B. Miczynski; w Bochni M. G atty; w Tarnowie J. Sokalski L  Frauenglas 
wMzeszowie A. K arpiński; w Ulowym Sączu R. Jakubow ski, W. F ilipek; w S t a r y m  Sa- 

ln “ u  }'lf łkorwakG w Chrzanowie F. W łocki; w Oświęcimie A. P o la ć :e k ; w Zyrnn 
U. Matula, L. Graff; w Sędziszowie J . Jaśkiew icz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach 

|J .  M acuazm ski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (658 16-24)

P ie g i,
plamy wątrobiane i inne n eczystości skóry 
znikają już po 7 dniach zupełnie bezpowro­
tnie po używaniu Ilia  ChristofiEa znako­
mitego, nieszkodliwego krem u z ambry

Prawdziwy tylko w zielono zapieczętowa­
nych oryginalnych sł-ikach po 80 cnt!

Główny skład dla C w o w a  w aptece pod 
„srebrnym orłem “ iHygmonic Eiuckera; 
w Krakowie w aptekach W .  Medyko 
i ®3. BBellera. (1573 4-15)

! !  K A M B H I I
^iekniejsze i najróżnorodniejsze śpiewaki 

(Roll-Tourensanger) z tonami fletowemi i gwizd- 
kowemi, rozsyłam pocztą każdego czasu i wszę­
dzie z wszelką poręką. Cena wedle śpiewu po 9, 
12,15, 20, 25 i 30 marek, za gotówkę lub zaliczką. 
Juliusz St« Auitreasberg* (Harz)
hodowla szlachetnych kanarków, zało­
żona 1864, odznaczona pierwsz. nagrodami.

(1124-8-8)

Szczególnie odpowiednie dla każdej potrzeby siły od 
siły ‘/a—20 koni. — S t a ł e  i r u c h o m e . 

N ajlepsza, najprostsza i najtańsza machina dla d r ó b -  
h n e g o  p r z e m y s ł u  wszelkiego rodzaju, e l e k t r y c z ­
n y c h  u B -z ą d z e n , pom np , d o  r n c h u  g r o s p o d a r .-  

r o l n i c z e g o ,  m ł y n ó w ,  r u c h u  ł ó d e k  itp. 
Kuch zapomocą ropy tańszy niż wszelkie inne motory.

P rzesz ło  3000 m otorów  ju ż  w rucliu.
Wszelkie poręczenie. (1367 4-15) 

B a r d z o  k o r z y s t n e  w a r u n k i  z a p ł a t y .  
I W  Prospekta darmo i opłatnie. ——

T y l h o  p r a w d z i m e  s z l a c h c t e c
k a m i e n i e  w oprawie:

GRANATY,  AME T Y S T Y ,  'TOPAZY, M0LDAWI TY  
AG A T Y  itp.

C Z E S K A  A  J E  JACY A  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach

Nr. 17. (793-113-)

i P a g y ż  1 8 8 0  r. z ł o t y  m e d a l .

W K r a k o w i e  wyłączny skład w handlu 
p. f. S z a r s k i  i  S y n ,  Rynek g ł., Szara 

kam ienica; 
w BRODACH: W itkowski i Sp., w DROHOBY­
CZU: Jakób  Gilpel, w  JAROSŁAW IU: A. Za- 
błotny, w KOŁOMYI: St. Romanowicz, we LW O­
W IE : A. H ubner, w MIELCU: S. Brandmann, 
w NOWYM SĄCZU: Mindl Teichteil, w PRZE­
MYŚLU: M. Begluckter, w RZESZOWIE Abr. 
H erbst, w SAMBORZE: Bronisław Zubawski, w 
SANOKU: Narodnoja Torhowla, w ŻYWCU: J. 
I. Danko, w SKOCZOWIE: C. Sohlieh, w STA­
NISŁAW OW IE: Teofil Kwiatkowski, w TARNO­
POLU: E. Frantz, w TARNOW IE: Th. Scharff, 
w USTRONIU: S. Flach. (605-11-19)

SZCZAWNICA 5 00  koron w złocie

Zakłady zdrojowo - kąpielowe i klimatyczne
w Starostwie Nowotarskiem.

Wina węgierskie
rozsyłam do każdej staeyi pocztowej i kolejowej. 
Hegyalajskie obywatelskie . . 6 butelek złr. 21— 

„ pańskie . . . .  6 
„ prima pańskie . . 6 
„ samorod. sziachec. star. 6

Zieleniak s ta rs z y .................... 6
Tokajskie wytrawne lub słodkie 6 
Tokajskie najlepsze . . . .  6
Villanyer czerwone.................... 6
Szegzarder „ . . . .  6
Erlauer „ . . . .  6

t7

11
11

11

11

11

11

11

11

W

W i e l k i  wybór  wszelkich win 
węgierskich* 

oryginalnych beczkach znacznie
taniej. (1108-14-)

Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska 
L. 41, w domu mistrza Matejki.

Najsilniejsze szczaw y sodowo - słone i żelaziste, 
skuteczne w przewlekłych katarach płuc i prze­
wodu pokarmowego, a również w  suchotach, 
w rozedmie p łuc , w chorobach narządów moczo- 
p łciow ych, ośrodków nerw ow ych, niedokrewności 

i t. p ., z pomocniczemi środkami:
Pensyonatem przy zakładzie wodolecz. u Dra 
Kołaczkowskiego na Miedziusiu; kąpielami mineral- 
n e m i, hidryatycznemi i rzecznemi; zakładem  
Inhalacyjnym , kuracyą m leczną, żentyczna

i kefirową;
W  obu zakładach urządzenia dogodne, postępowe. 

Dojazd do stac. Stary Sącz. Dr. W. Sciborowski lek. 
zakład, i 6 zdrojowych lekarzy udzielają pomocy od 
dnia 20 m aja do dnia 30 września.

Zamówienia na mieszkania i t. p. załatwiają Za­
rządy zakł. „Górnego“ i na „ Miedziusiu. “ (776-13 14)

i  jeżeli pasta na twarz Gfrotich nieusunie 
a wszel. nieczystości cery, jak  piegów, plam wą- 
jtrob ian ., opalenia od słońca, pryszczów, czer- 
|  woności nosa i t. p., i niezachowa płci aż do 
I starości lśniąco białej i młodociano świeżej, 
i żadne b ielid ło! Cena 60 ct. Żądać wyraźnie 
i „odznaczoną pastę na twarz Głro- 
I licit**,  gdyż są naśladowania bez wartości, 
i Savon kiolicli należące do tego mydło 
140 ct.

G ł r o l i c in  krem przeciw łupieżowi, naile- 
Ipszy  środek 60 ct.
I «»rolicha nowo poprawny bez ołowiu 
J Hair Milkon najzwyklejszy środek do bar- 
Iw ienia włosów 1 złr. i 2 złr.
- Główny skład ma «A. drolicli w Bernie 
I mor. Do nabycia we wszystkich większych 
j aptekach i drogueryach, w Krakowie w apt.
| )) • łtedyka, K. W iszniewskiego, w drogueryi 
j_G. Otowskiego. (1005-6-20)

pod K ra k o w e m
ZDilOJOifiSfCO WÓD siarczanach

P°Ie^ prT - najwi^ksze ? ? wagi lekarskiei oddalone 7 kilom, od Krakowa, siacya kolei państw, 
najw ygodniejszą kom um kaeyą (5 razy dziennie koleją i 4 razy omnibusami zakładowemi).

Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania
p o  c e n a c h  n a d e r  przystępnych

oraz wszelkie w y g o d y  i u p r z y j e m n i e n i a  dla g o ś c i  k ą p i e l o w y c h ,  jakoteż
! W  wyborną restauracyą.

Kąpiele siarczane, jakoteź k ą p i e l e  mułowe z najlepszym skutkiem byw ają stoso- 
I. I z  ? goścew slawawym i mięśniowym, w obrażeniach kości, choro-wae ______  .. w  ____

bach skóry i nerwów*

nriniezn2m^e_!WT0At0Wickî  d° siły u sk“,ecz.ności dorównują wszelkim tego rodzaju źródłom za-
deł śztukT lekarskkĄ 2 Z 1 °Wy wykonuJe mięsieme i elektryzowanie według n a jn o w s ^ p r a w i -

P O I A P A  P M O iY IX ,
na wystawie zdrowot. 
w Stuttgarcie 1890 r. 
odznacz, nagrodą, je s t 
wedle orzeczenia leka­
rzy  i uznana mnóstw. 
podziękowań jedynym 
istniejącym prawdziwie 
rzetel. i nieszkodliwym 
środkiem dla osiągnię­
cia u kobiet i mężczyzn 
ładnego i bujnego poro­
stu włosów i usunięcia 
wypadanie włosów,‘tu ­
dzież tworzeń. łupieżu.

. _ Również wytwarza u
I młodzieńców silne wąsy. Poręczenie za skutek 
tudzież nieszkodliwość. Słoik 80 c., pocztą 90 c. I 

1K .  i i o p p e  w Wiedniu, XIV, Schweglergasse 12.
1 (905-13-) i

Pranie nie sprawia przestrachu!
f | Y D t O

Używając

pierze się tOO sztuk bielizny w pół dnia bez skazy 
czysto i pięknie. Bielizna utrzymuje się dwa razy 
tak dług-o, jak  przy każdem innem mydle.

Używając

pierze się bieliznę tylko raz, nie jak  zazwyczaj trzy  
razy. JNikt nie potrzebuje obecnie prać szczotka­
mi lub uzywac szkodliwego proszku do bielenia. 
Oszczędza się na czasie, paliwie i sile roboczej.

Zupełna nieszkodliwość potwierdzona świadec­
twem c. k. sądów, rzeczoznawcy p. Br. Adolfa Jollesa.

y  n#  nabycia we wszystkich większych 
hnndlach kolonialnych i spożywczych, tudzież 
w I. Wiener Consumverein i I. Wiener Hans- 
frauenverem. (628-15-)

Główny skład w Wiedniu, I., Renngasse 6.



CZAS z Niedzieli 14 Lipca 1895.

O D E Z W A .
Arcybractwo Trójcy Przenajświętszej po­

łączone z Przenajświętszym Sakramentem, 
nadane od Stolicy Ojca Świętego Papieża 
Klemensa XIII. i założone w r. 1765 przy 
kościele parafialnym W. W. Świętych 
w Krakowie, rozpoczęło odnawiać swoją 
kaplicę, i w tym roku ma być odnowie­
nie ukończone.

Ale niestety brak funduszów stoi temu 
zbożnemu celowi na przeszkodzie.

Ponieważ dzisiejsze czasy są bardzo kry­
tyczne i mamy wiele biednych braci przy 
ternże bractwie, a oprócz tychże żadnych 
innych dochodów niema, przeto udajemy 
się do wspaniałomyślnych serc o przyj­
ście nam w pomoc, mając nadzieję, że 
szlachetne serca naszych rodaków nie 
odmówią nam pomocy do odnowienia po 
wyż wspomnianej kaplicy.

Za ofiarowane datki będzie Arcybractwo 
błagać Trójcę Przenajświętszą za naszych 
fundatorów i dobrodziejów przy każdej 
mszy św. Arcybractwo po ukończeniu swe ‘ 
go dzieła nie omieszka odprawić solenne! 
nabożeństwo wraz z poświęceniem kaplicy 
za fundatorów i dobrodziejów tejże.

Łaskawe datki na ten cel przyjmuje 
podpisany starszy lub kasyer (w szkole 
żeńskiej Podwawelskiej). (1599-2 3j

Kraków, dnia 19 czerwca 1895 r.
S tarszy: K asyer:

M arcin  K o łodzie jczyk . M aciej Chełmecki.
Restauracyę kaplicy Trójcy Przenajśw. 

rozpoczęto, co niniejszem stwierdzam 
X. D r. L. Jurgowski.

. Joss & Ldwenstein,
fabryka bielizny w Pradze, VII.,

zw raca ją  uwagę kupującej publiczności na tę okoliczność, ażeby przy zakupnie kołnierzy, mankietów i k o sz u l ,  ż ą d a ła  z a w s z e  tylko ich 
z prawnie ochronionym znakiem (LWA). Nasz wyrób jes t  do nabycia tylko w p ierwszorzędnych handlach towarów modnych dla m ężczyzn

i płócien w kraju i zagranicą, a u nas nie odbywa się żad n a  c z ę śc io w a  sp rzed aż.
Zarazem polecamy nasz najświeższy

P A T K I T O W m  H O Ł I 1 E R K  W Y K Ł A D A M Y ,
łączący w sobie tyle zalet, że wszystkie osoby, szczególniej otyli panowie, nie będą używali żadnych innych kołnierzy, jeżeli go raz mieli w użyciu.

Patentowany kołnierz y  k M && sm, ibl y
nadaje się do każdej, nawet źle leżącej koszuli, prasuje się łatwo, zachowuje zawsze swój pierwotny kształt, a z powodu gładkiej powierzchni, jest znacznie trwalszy, niż wszelkie

inna kołnierze. (1426-3-)
C. k. anstr. patent Mr. 66.666. Angielski patent Mr. 19.7110.
Król. węgier. patent Mr. 1799. II. Bfi. G. M. Mr. 19.359.

Kapitan em ery tow any , 
_  45 lat li zący,

który ukończył akademię gospodarczo rol­
niczą, poszukuje odpowiedniej posady, wy­
magającej zaufania jako zarządca domowy, 
gospodarczy, kasyer lub t. p. — Łaskawe 
oferty pod adresem: C. n runu er 
w Grzymałowie. (1551 5 6j

Specyalista chorób ocznych

Dr. Adam Langie
Ił. asystent prof. Rydla,

ordynuje od g. 11— 1 i od 4 — 5 przy 
ul. S ł a w k o  w s k i e j  1 .20, II. piętro. 

Ubogim bezpłatnie. (1536 7-12)

Pożyczki hipoteczne
tudzież konwersye, przenoszenie na no­
wy plan umorzeń a przez co raty znacznie 
się umniejszają, również pożyczki na dru­
gie miejsce przeprowadza szybko w pierw­
szych bankach tak krajowych jak  i obcych 
(te ostatnie przy wysouieni oszacowaniu) 

Agencya dla handlu (1415-10-10) 
J. T opoln lck i, Lnów, ul. Pańska 13.

r
8. | p a rce l b u d ow lan ych  kilka­

naście, po nader przystępnych cenach, 
także w illa  o b szer n a , budo­
wana z wszystkiemi wygodami, 10 
pokoi, dwie sale , p iw nica, kuchnia, 

łazienki, wodociąg i stajnia. 
Wiadomość przy ulicy M i k o ł a j ­

s k i e j  L. 16 w sklepie. (1512-4-)

ARBENZA s ły n n e  w  św ie c ie  
brzytw y

ze',stałemi i ruehomemi 
ostrzami. — Majlepszy 
poręczony gatunek!
Pod każdym względem 
najlepsze dotychczas brzytwy. Niezliczone świa­
dectwa wypowiadają z podziwem i największą 
pochwałą o ich dzielności golenia, ich silnem 
lecz łagodnem cięciu i zadowoleniu każdego 
używającego. Do nabycia we wszystkich więk­
szych handlach tego działu i hurtownie z fa­
bryki Ad. Arhenz, Lausanne (w Szwajca- 
ryi) i Jougne (Doubs). (1601 24 52)

Dla większych
gospodarstw.

U N I V E R S A L - B O D E G A
w W IE D N IU . w B E R L IN IE .

Bezpośredni dowóz! Pierwsze źródło sprowadzania! 'K i
poleca za poręczeniem czystości i prawdziwości swoje 

w y b o r n e ,  s t a r e ,  o d l e ż a ł e  h i s z p a ń s k i e  i p o r t u g a l s k i e

wina dla chorych i na śniadania
MALAGĘ, M/A DE ERĘ,

Sherry, wino Port, Marsala i Lacrimae Cliristi
Sprzedają w ‘/, i l/2 butelkach po oryginalnych cenacli z głównego składu pp.; 

Eopoth i S.,., droguerya pod „Czarnym Wilkiem“ przy ulicy Siennej w Krakowie, 
tudzież Benj. Strauss i A. Studencki w Żywcu. (1378-3-6)

W

N ajlepsze angielskie i krajowe rowery
sprzedaje hurtownie i częściowo fabryka mschin „FAVORIT-WERKE 

August Braun w Wiedniu, założona 1884.
Kantor i skład: IX., Liechtensteinstrasse 33.

Fabryki XVII., Rosensteingasse 67 — XVII., Hernalssr Hauptstrasse 102. 
Manka jazdy codzień, na zakupno rowerów darmo. 1000 Q  metr. wielki plac do jazdy 

kryta ha a do jazdy. — Katalog darmo. (895 6-)

KLYTHIA
UDELIKATNIENIA 

I UPIĘKSZENIA CERY

DLA PIELĘGNO­
WANIA CERY

PUDER

Cena puszki 1 złr. 
3® ct. Rozsyłka za 
zaliczką lub za po- 
przedntem nadesła­

niem gotówki. 
(1570 25-481

u a j g u s t o w n i e j s z y  puder  toaletowy, 
balowy i salonowy, biały, różowy i żółty, 

ch em iczn ie  zb a d an y  i polecony p rz e z  D ra  J. J. P ohla , c . k. p ro feso ra  
w W iedniu.

Uznania z najles. kół dołączone do każdej puszki.

G O T T L IE B  TAUSSIG,
c. Ic. nadworny fa b ry k a n t m ydeł toaletowych i  parfum eryj.

Główny skład w Wiedniu, I., Wollzeile 3.
Mają do nabycia w Krakowie i A. Schultz, E. Smidowicz, 
J. Zaplatalski_. Bracia Bilawscy i Filip Eile; w Tarnowie t 
M. Fleischer jun.; w Przemyślni M. Bartischan, A. Spachner, 
i prawie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki.

HTadfosforany
z m ąk i k o śc ia n ej, spodnim . gn an a  i t. p.,

THEMENAUSKI PATENTOWANY

g i p s  S E  u a d f o s f o r a m

Z g i e r s k i  najl«P 8zy
smalec z świń

prawdziwy 1 czysty
w nowych beczkach z twar­
dego drzewa zawierających
około o0 klgr. po 66 ct. 
netto klg., beczki darmo i 
opłat, do wszyst. scacyj kol.
A u s t r i i  W ę g ie r  z a  z a l ic z ,  w y sy ła

J- SCHAPRINGER
Fees, (w Węgrzech).

(1403-5-26)

r o z p u s z c z o n y  k w a s  f o s f o r o w y ,
n a jlep sz y  ś ro d e k  k o n serw u jący  gnój s ta jen n y  i posokę,

saletrą chilijską , amoniak siarkanowy, sole potasowe,
m ą k ę  z ż u ż l i  X  Ii o m  a s a ,  k r t l i i f t  s  l« t s  s  f u  r c k . i ,

czyste, bez chlorku i arsenu, z kwasem fosforowym 
w apn o  n a  cele k a rm y , 

polecają za poręczeniem zawartości i wytrzymaniem wszędzie konkureucyi 
Fabryki kwasu siarcianego i sztucznego nawozu Lundenburg-Themenau i Lissek-Roztok

pod firmą

A . i f h r a m  w  P r  a d z e ,
centralny kantor: ulica Jindrichska 87. (1264-7 15)

Poszukuje się rzetelnych, zasługujących na kredyt zastępców, we wszystkich okręgach.

Najlepsze czeraidło w świecie!
F f i f i l O Ł Ł M D T A  

CZERNIDŁO NA OBUWIE.
nprz.

Fabryka załóż.
1832 r. 

w Wiedniu.
Kto chce zachować
swo,e obuw ie lś n ią ­
co c z a rn e , św iec ące  
i t rw a łe  — niechaj 

kupuje tylko
Fernolendta
c z e rn i ło  na obuwie

Wszędzie 
do nabycia.

Z powodu n aś lad o w ań  — należy dokładnie 
uważać na moią firm ą (1562 29 52)

St. F ern o len d t!
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3 złote,
15 srebru, medali, 

12 dyplomów 
honor, i uznania.

G w izd y
płyn przywrotczy

c, i  tiprz. woda do mycia dla koni.
Cena flaszki 1 zła. 40 cnt.

Hwizily maść na kopyta
dla ochrony kruchych i pękających ko­

pyt, puszka 400 grm. 1 zła 25 ct.

H w tz d y  maść kreozolinowa
środek do zachowania kopyt, 

puszka '/, kilowa 1 zła. 10 cent.

Kwizdy mydło na siodła
do czyszczenia i konserwowania siodeł 

i rzemieni, puszka 1 zła.

Gwizdy karma pożywcza dla 
koni i bydła rogatego,

pudełko 5 porc. 30 ct., skrzyń. 50 porc. 
3 zła., skrzyń. 100 porc. 6 zła.

G w izdy
k o r n e u b u r s k i

proszek odżywczy i  bydła
dyetetyczny ś ro d e k  dla koni, 

bydła ro g a teg o  i owiec.
Cena '/, pudełka 70 c., % pud. 35 ct.

Gwizdy kit na kopyta
sztuczny róg na kopyta,

1 laska 80 ct.

Gwizily proszek dla drobiu
dyetetyczny środek jako dodatek do 

karmy, pudełko 50 ct.

Gwizdy śmierć szczurom
środek na wytępienie szczurów i myszy, 

bez trucizny, laska 50 ct.

Gwizdy proszek dla świń
dyetetyczny środek dla wzmocnienia 

opasu. Małe pudełko 60 ct., wielkie 
1 zła. 20 ct. (1031-3-8)

Patent, opaski gumowe
(patent Mwizdy).

Te patent, opaski wyrabiane są w szarej, 
czarnej, brunatnej i białej barwie w czwo­
rakiej wielkości, na lew e i p ra w e  nogi.

Na pęcinie mierzone przy a a
rozm. 20—22 cm, stosow. wielkość Nr 1

" » n Nr 2
* 24 -27  „ „ „ Nr 3
» 27- 30  .  n Nr 4  _

Cena patent, opasek szarej barwy sztuka Nr 1. 8  zła. 5 0  c., Nr 2. 3  zła. 9 0  c. 
Nr 3. 3  zła. OO c., Nr 4. 3  zła. 3 0  c. Cena opasek w czarnej, brunatnej i białej’ 

barwie o 30 ct. więcej, niż szarej barwy.
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Firma założona 
1853.

Codziennie rozsyłka pocztowa przez główny skład
aptekę  obw odow ą w Korneuburgu.

ielką sezonową wyprzedaż wszelkich towarów 
wysortowanych urządza do dnia 15 lipca b. r.

Plerwsiy najtańszy handel katolicki

Kłosiński i Sp., Kraków, ul. Floryańska 17.
S zczególn ie  po leca m y : 

resztki materyj wełnianych i perkali — pończochy, skar- 
petki od 15 ct. para — 3000 krawatów najmodniejszy ch 
od 15 ct. — 8000  par olmwia damskiego i męskiego z ja- 
snej skórki, karSsbadzhie — parasolki, parasole, gorsety, 
woalki — dywany, koce, kapy, chodniki, obrusy — ręka­
wiczki niciane od 15 ct., chusteczki płócienne i batystowe, 
oraz setki innych artykułów po bajecznie niskich cenach.

(1510-5-5)

młoda, m uz y k a ln a , 
- d l * * ®  zaraz do umieszcze­
nia, 360 złr. (1596-2-3)

AGENCE INTERNATIONALE 
Mine de SIKORSKA, Cracode, 

Hotel de Saxe.

Skład fortepianów, pianin i harmonium

W. Barabasza i W. W a m y c k ie g o
w Krakowie, Rynek 13,

SPRZEDAŻ -  ZAMIANA -  WYNAJEM.
Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (1094-42-52

NOWOŚĆ! — I M a i i i i io - M s & r i f io i i i i i i i i .  — NOWOŚĆ!

Wyższa szkoła handlowa w Bernie mor.
składająca się z przygotowawczej klasy i trzech kursów, otwartą zostanie 16 września 

1SB5 r. z klasą przygotowawczą i pierwszym kursem.
Zakład zostaje w stopniu akademij handlowych i należy do berneńskiej Izby han­

dlowej. Zarząd prowadzi oddzielne kuratoryum. Językiem wykładowym jest niemiecki.
Wpisy uczniów odbywać się będą od 16—31 lipca b. r. od godz. 9—11 przed 

południem w kancelaryi dyrektora (Kronprinz Rudolf Btirgerschule, Elisabethstrasse U ); 
późniejsze zgłoszenia uwzględnione będą tylko w miarę pozostałego miejsca, przyczem się 
nadmienia, że w jednej klasie może być przyjętych najwyżej 40 uczniów.

Na pierwszy kurs mogą wstąpić uczniowie, którzy ukończyli z dobrym postępem 
czwartą klasę szkoły średniej (gimnazyum, gimnazyum realne, szkołę realną); uczniowie 
szkół miejskich mają jednak wykazać się w egzaminie wstępnym, mającym się odbyć 16 
września b. r. dostatecznemi wstępnemi wiadomościami z języka francuskiego i algebry.

Do klasy przygotowawczej będą przyjęci tacy uczniowie szkół średnich i miej­
skich, których wstępne wiadomości nie dają porękf do os agnięcia celu naukowego pierw­
szego kursu. ' (1369-4-6)

Obszernych prospektów i bliższych objaśnień udziela najchętniej
Dyrekcja wyższej szkoły handlowej w Bernie, 

dyrektor Karol Biihm.

Tylko prawdziwe, *M■
M
A
A
B i
M
M
M

Molla Proszki Seidlickie jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
------------------------------------------- jest wydruk, orzeł i firma A. H o lt.

Molla proszki Seidlickie t-a niezrów. środkiem przeciw w szjst. chorobom
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

W *  F a łszyw e  w y ro b y  b ęd ą  sądow n ie  ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 złr. wal. austr.

Wódka francuska i sól Molla
T ylko p raw dziw e , jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. M olla i zamknięta

plombą ołowianą „A . M oll.“
W ódka fra n c u sk a  i sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
W  powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy. — C en a  o ry ­

g inalnej p lom bow anej f la sz k i 9 0  centów . ‘ (801-31-)

Gł. sk ład  wysyłk.: A. MOLL c. k. dostaw ca  nadw., Wiedeń, Tuchlauben. I
Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

p S  MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. |
l i r  SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn.

Praktyczne kraty 
parkanowe.

Jan Meerlatz, Wien,
'i

c. i b. nadworny dostawca i wył. uprz. fabrykant sit i towarów drucianych, poleca 
kraty druciane dla oparkanienia ogrodów i lasów, kurników, bażantarni, 
parków, ptaszarni, ogrodzenia muraw, grządek kwiat, i basenów, koszyków 
i stolików na kwiaty, cynkowany, patentowany, stalowy, kolczasty drut wła- 
snego wyrobu i w szczególnie dobrym gatunku, kraty do sztakiet z kutego żelaza, 
kraty do oberliclitów, piasku, żwiru i okien, cliwytacze iskier, gniazda dla 

kur, kagańce dla wołów, drabiny sienne i t. p.
Illu s tro w an e  ka ta lo g i i ko sz to ry sy  darm o. (1140-4 5)

ZAKŁAD
Wandy Roguskiej

(daw. Z< >łii Maciejowskiej) 
w  K r a k o w ie . 

ul. św. Jana L . 15, II . piętro, 
dom Ks. Lubomirskiej, 

przyjmuje wpisy uczennic od 
godz. 10— 12 rano.

(1488-4-)

m rr^ y  v r  t  f  w v w  r  v m
Do sprzedania majątek

21 klmtr. od Przemyśla, 3 klmtr. od ko­
lei oddalony, w obszarze 260 morgów.— 
Cena 50.000 złr. w. a ., dług bankowy 
25.000 złr. — Wiadomość pod lit. 'Ł. S. 
Lwów, poste restante. — Pośrednictwo 
wykluczone. (1553-2-3)

NAJWIĘKSZY SKŁAD
m a s z y n  d o  s z y c i a

(w y łą czn ie  sy s t. S in g e ra )
. i  r o w e r ó w

NASTĘPCY 
w K rakow ie , R ynek  

N r. 25. (1602 37 ) 
N a w yp ła ty  od 2 8  z ł r .  w yżej, 

go tów ką o 10% tan ie j.

^ a M ta d  s t o l a r s k i
pod firmą

Braci Ligęzów w Krakowie,
ul. św. M arka L. 31, 

przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty 
w zakres stolarstwa wchodzące, ja k :  ko­
ścielne, meblowe, fabryczne i ramy różnego 
rodzaju, po cenach bardzo przystępnych. 
Obecnie rozszerzony i w doborowy mate- 
ryał zaopatrzony nasz zakład, jest w mo­
żności każde zamówienie w oznaczonym 
czasie jak  najtaniej wykonać. (1594-3-5) 

B ra c ia  L igęzow ie.

WYSOWA
(w jowiecie gorlickim) 

zakład zdrojowo-kąpielowy i żgtyczny, 
szczawy sodowo chlorowcowe-bromowo- 
żelaziste, 6 głównych zdrojów, łazienki, 
apteka, poczta, muzyka doborowa, mie­
szkania tanie i w ygodne, wycieczki 
w uroczą okolice. Lekarz zakładowy 
Dr. W ładysław  Jarosz. (1401-4-5) 

Z arząd  Z a k ła d u .

V O B E L E !
w najlepszym gatunku, ana­
nasowe, rozsyła w 5-cio kilowych ko­
szykach pocztowych, koszyk po 1 z ł u .  
60 cnt. o płatnie do każdej stacyi 
pocztowej Mertz Nandor, Nagy- 
varad (Ungarn). (1546 3 3)

Odnowione 
w roku 1890.od r. 1900. Kąpiele i zakład leczniczy

Kaiserbad w Rosenheim Monachium-
Salzburg).

Wielki, odpowiednio urządzony zakład leczniczy, ze szczeg. uw?g'ędnieniem systemu 
Kneippa. Lekarz zakładowy Dr. med. Bernliuber, dawniej lekarz kąpielowy w Woris- 
boten. Zimna woda. Ścisłe zastosowanie indywidualności. Obok hidroterapii, kąpiele m ine­
ra ln e , b ło tn is te , so lankow e, p iaskow e, s ło n e c z n e  i parow e. M asow anie i g im nastyka .

Zakład przez cały rok otwarty. — Całkowity pensyonat z mieszkaniem i kuracyą od 
21 złr. wzwyż. — Prospektu i bliższe wyjaśnienia darmo i opłatnie. (332-12-18)

F e rd y n a n d  Sch w eisgu ł, właściciel.

c. k. sekundaryusza Dr.gSchipka uznany za­
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siłypeczni- 
czej, gdyż leczy wszelką głuchotę (nie|z uro­
dzenia), szum « uszach, strzykanie i t. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
w aptekach Wiotora Redyha w Krako­
wie $ Dra Karola Hikolaschn wdowy, 
Zygmunta Ruckera spadkobierców 
we Lwowie; Pawłowskiego i  Osadcy 
w Czerni owcach; Adolfa Beila w Stani­
sławowie; Adama Krzyżanowskiego 
w Drohobyczu; Edwarda Kahanego 
w Tarnopolu; Plebana w Wiedniu, 
Stefansplatz 8. Tylko prawdziwy, jeżeli 
flaszeczki mają wyciśnięty napis: „K. K. Secun- 
dar-A rzt Dr. S c h ip e k , Wien.“ Za poprzedniem 
otrzymaniem 1 złr. 90 ct. opłatna wysyłka 
do całej Austryi-Węgier. (130-19-22)
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(1612)

Za dusze ś. p.

Konstantego i W ładysława
Branickich

odprawi się

nabożeństw o żałobne
w kaplicy 00. Zmartwychwstańców 

przy  ul. Łobzowskiej l. 8,

w poniedziałek d. 15 lipea b. r.
o godz. 10 zrana.

Podziękowanie.
Żona moja od paru lat będąc chorą po ciężkiej 

słabości i przebytych krwotokach, udawała się 
do lekarzy i profesorów, jednakowoż polepsze­
nia żadnego nie odzyskała. Wreszcie pojechała 
do Krynicy i udała się do Wielmożnego Pana 
D r a  L e o n a  H o p iT a , który w przeciągu kil­
ku tygodni wyleczył moją żonę zupełnie. Za to 
wyrażam Panu Drowi Kopffowi moje najserdecz­
niejsze podziękowanie. (1558)

Jaworzno, dnia 11 lipca 1895 r.
Wacław Antoń.

JDr. Mączka
mieszka obecnie przy ul. F l o r y a ń s k i e j  
pod Nr. 31, naprzeciw kamienicy „pod 3 
dzwonami “ — ordynuje w chorobach we­
wnętrznych od 9—10 i od 2—4 godz. — 
zaś dla ubogich od godz. 8 —9 bezpłatnie.

(1559 1-10)

Poszukuje się konia
do powozu, 16 miary, spokojnego, ujeż 
dżonego, maści gniadcj lab ciemnej.— 
Bliższa wiadomość: ul. F r a n c i s z ­
k a ń s k a  Nr. 3. (16111-3)

W dobrach Podhorce
w powiecie złoczowskim, są ilwa folwarki 
razem, wyżej 700 morgów, od 1 marca 1896 r. 
do wydzierżawienia. Bliższych wyjaśnień 
udzieli cen tra ln y  Z a rzą d  h ra b stw a  T a rn o w sk iego  
w  G um niskach , poczta Tarnów. — Oferty do dnia 
15go sierpnia. (1557-1-3,)

R E S T A U R A C Y A
hotelu iasklego

W KRAKOWIE,
poleca się Szanownej Publiczności, wy­
kwintnie urządzona, ceny możliwie przy­
stępne. Wydaje śniadania i kolacye z 3 
dań za złr. 1. Śniadania od 11 do 2 
po południu, kolacye od 7ej do lle j  
wieczorem, do wyboru z wielu dań, co­
dziennie zmiennych, przytem obiady cl la 
carte od 1 do 6 po południu; gabinety fa­
milijne odpowiednio urządzone. — Poleca 
się apartamenta Igo piętra z komfortem 
urządzone, gdzie również w obszernych 
salonach przyjmuje się zamówienia na 
uczty weselne, zabawy familijne i wszel 
kie zebrania towarzyskie. (1609-1-)
Z akład  o twarty  do godziny 2  w nocy.

BOŻE, ZBAW POLSKĘ!
Prześliczna diromoUtografia na kartonie, 

wielkości 14/,0 cntmtr., przedstawiająca A'ajiw. 
Maryę Pannę Częstockowską, otoczo • 
ną herbami Dolski , Litwy i Rusi, w 
bardzo wiernem wykonaniu. — Na odwrotnej 
stronie modlitwa aa OJcayanę, aprobowa­
na przez władzę duchowną.

Cena egzemplarza SO ct., tuzina S ałr.
Nakład Księgarni katolickiej 

Dr. Wład. Miłkowsłriego
w Krakowie.

Tamże wyszło:
Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, uło­

żył kapłan zakonnik. Cena 5 ct. (1517 6-) 
Litania za nawrócenie Hosyan. Cena 2 ct. 
Uodlitwa za naród nasz i kraci prze­

śladowanych. (300 dni odp.) Cena 2 ct.

Agrenten
zum Verkaufe von gesetzlich g-estatteten 
Losen gegen Ratenzahlungen laut Gesetzar- 
tikel XXXI. v. J . 1883 werden unter sehr giin- 
stigen Bedingungen engagirt. (1583-1-3) 
Hauptstfidtlsche Wechselstuben- S3 

Głesellscliaft, Adler &  Co., Budapest. |j

H 1 M R H 1
w s p a n i a ł e  ś p i e w a k i  z przeciągłemi tonami 
fletowemi i gwizdkowemi poleca za zaliczką 

Ad. Janson, Lauterberg a. Harz. 
Nadejście żywych ptaków poręczone. Cenniki 

opłatnie. (1575-1-2;

PODZIĘKOWANIE.
0d lat dotkniętą zostałam w wysokim stopniu 

newralgicznym bólem twarzy (tic d ou lou reu x), 
który w ciągu ostatniego czasu nadzwyczaj da­
wał się uczuwać i ciągle powracał. Wskutek 
strasznych bólów byłam bardzo osłabioną, tak, 
że zaledwie podołać mogłam moim domowym 
obowiązkom, gdyż przy każdorazowem wystą­
pieniu bólów musiałam od 2—3 dni leżeć. Pan 
Henri Lovie w Dreźnie, Frauenstr. 
Mr. 14, oswobodził mnie w krótkim stosun­
kowo czasie zupełnie z tego cierpienia, tak , że 
od roku nie czując najmniejszego bólu, wyn 
rzam mu niniejszem serdeczne podziękowanie.

N i i r s c h a u  w Czechach, dnia 9 maja 1894 r. 
(1495) Małgorzata Gleisinger.

Potrzebny ekonom,
kawaler, na stó ł, każdego czasu. — 
Wiadomość w Biurze rozlepiań afi­
szów, Rynek główny L. 7. (1598-2-3)

Realność
d u ż a ,  pod Krakowem,
przez c. i k. I®y,a<s! — na razie — 
na lat U e i e  wydzierżawiona, przy­
noszącą 9 °/0 czystego dochodu, 
jest z wolnej ręki do sprzedania.

Wiadomość w handlu p. J ó z e f a  
Veuwertha i Syna w Krako­
wie, S u k i e n n i c e  L. 16. (1560-1 6)

U c z e ń z ukończoną 6 klasą 
gimnaz., znajdzie 

miejsce w aptece E. HELLERA 
w EArakowie. (1504 7 8)

Dr. med. Władysław Źydłowicz
lekarz kliniki chorób skórnych 

i wenerycznych,
ordynuje od godz. 10—11 przed połud. i od 3—4 
po połud. przy ul. P i j a r s k i e j  Nr. 3, II. piętro 

(1593-2-)

Akademia przemysł.-handlowa w Gracu.
Kurs abitnryentów.

Jednoroczny kupiecki kurs dla maturzystów z gimnazyów i szkół realnych, którzy 
poświęcają się zupełnie zawodowi handlowemu lub równocześnie ze studyami uniwersy- 
teckiemi chcą także zyskać wiadomości handlowe. — Szezegjłowych prospektów udziela 

Dyrehcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu i
(1581-1-6) A . E . v. Schm id , dyrektor.

Urażenie  sprawia
zadziwiający skutek (1578-1-3)

i
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U D E R Z A J Ą C Y  W Y N I K  
w używaniu przeciw piegom, łuszczeniom skóry, 
czernieniu skóry, opaleniu od słońca, wil­
kowi, pękaniu skóry, opaleniu od lodowców.

Nadaje lśniąco białą płeć i czystą, młodociano- 
świeżą i miękką jak  aksamitną skórę. 

Wszystkie panie i panowie, używający codzień ten zu­
pełnie nieszkodliwy, przez powagi nauki pole ‘any 
wyrób, są zachwyceni jego cudownym skutkiem i za- 
dziwiają z powodu nadzwyczaj pięknej cery 

i swej bardzo dobrze pielęgnowanej skóry.
Cena sło ika  lub tubki na  podróż I z łr .

Nadzwyczaj wydatny w używaniu.
Należy uważać zawsze na poboczny znak ochronny 
i wystrzegać się przed licznemi i wprost szkodli- 
wemi naśladowaniami, które są polecane przez prze­

druków anie naszych tekstów ogłoszeń.
Do nabycia w  aptekach, w iększych drogueryach parfumeryach, lub wprost u

aptek. W eiss & Co., Z w eig n ied er la g e:  Wien, I., Karntnerring 6 .

Majlepszy środek przeciw pchłom, pluskwom i robactwu kuchennemu, i  
molom, pasożytom na zwierzętacli domowych itp. itp.

(567-6-10)

Zacherlin
działa zadziwiająco! Zabija —  jak żaden drugi
ś r o d e k  — w s z e l k i e g o  r o d z a j u  o w a d y  i d l a t e g o  c h w a l o n y  j e s t  
i p o s z u k i w a n y  w c a ł y m  ś w i e c i e  j a k o  j e d y n y  w s wo i m r o d z a j u .  
J a k o  o z n a k i  s ą :  1. z a p i e c z ę t o w a n a  f l a s z k a ,  2. n a z w a  „ Za c he r l . "  
W Krakowie i w wszyst. miejscowościach Galicyi są sk łady  

wszędzie tam, gdzie wywieszone są plakaty Zacherlinu.

o i»£**
w Wiedniu, 

VI., Mariahilferstrasse 83,
w suterenie , na dole, półpiętrze i I. piętrze.

Polecenia godne, lekkie materye
n a  J L « * U c »  2

Hośniacki iirepoil w ślicznych, delikatnych, jasnych deseniach, 
senzaeyjiife tanio! metr 2 3  ct.

B iałe, najświeższe, szczególniej piękne m a t e r y e  a ż u r o w e ,  metr 
35, 40, 48, 45 i 85 ct.

SKefiry krepowe w pięknych deseniach, Sposobność! metr 
34, 30, 35 i 40 ct. (dawniej 52, 70 i 80 ct.)

Francuskie batysty, śliczne desenie, metr 35, 40 ct. i wzwyż 
(kupno okolicznościowe).

Prawdziwa kolorowa lewantyna, metr od 30 ct. wzwyż.
Voile de iaine w najmodniejszych deseniach, najlepszy gatunek, 

metr 58 ct.
nrajlliodlliejszc, piękne piki we wszelkich odcieniach barw, 

metr 35, 58 i 90 ct.
Satyny atłasowe w najświeższych deseniach, metr 36, 40 i 58 ct.

Z powodu minionej pory 
szczegó ln e  kupna okolicznościowe towarów wełnianych

i jedwabnych.

i

Na prowincyę p r ó b k i  i illustrowane ż u r n a l e  darmo 
i opłatnie. '‘3M

Od 2 9 g o  c z e r w c a  do w łącznie 25go s i e r p n i a  w niedziele 
i święta handel zamknięty. (1576-1-2)

Ausgleich-Verein unter den Theilnehmern 
an łłaphtha-Bohrlóchern in Gal i z  i e n ,  einge- 

tragene Genossenschaft mit beschrankter 
Haftpflicht.

Gemass § 29 unserer Statuten ist durch 2 Generalver- 
sammlungen, von deneu die eine am 31. Mai, die audere am 
28. Juni d. J., beide zu Berlin stattfanden, die Auflosung nnd 
damit auch die Llquidat'ou unserer Genossenschaft rechts- 
gttltig be8chlo8sen worden, nachdem die Besitzer von Antheil- 
scheinen an BobrlSchern der Hannover. Galizischen Naphtha- 
Gewerkschaft in Krosno ihre Antheile vom Bohrloch Nro 25 
an, nicht mebr bei uns versichern konnen und infolgedessen 
der Zweck unserer Gennossensehaft hinfallig wird.

Wir fordern daber auf Grund des Gesetzes betreffeud die 
Erwerbs- und Wirthsehafts Genossenschaften vom l .Mai  1889 
die Glaubiger auf, sich bei der Genossenschaft unter Angabe 
ihrer Forderung zu melden.

Eine Anmeldung der Ansprllche, welche unsere Mitglieder, 
auf Grund ihrer Mitgliedschaft an die Genossenschaft haben, 
ist niebt erforderlich, da uns diese Anspruche ais statuten- 
massige bekannt sind.

Die erste Liquidationsbilanz ist in der heutigen Nummer 
dieser Zeitung verroffentlicht.

Hannover, den 13. Juli 1895.
Ausgleich-Verein unter den Theilnehmern an Naphtha- 
Bohrlochern in Galizien, e ingetragene Genossenschaft 

mit besch rank ter  Haftpflicht, in Liquidation.
S t i i n k e l ,  Major a. D. Herm. Ł a u e .

Stow arzyszenie w yrów naw cze uczestników  
przedsiębiorstwa wiercenia szybów  naftowych 
w G a l i c y  i ,  zarejestrowane z  ograniczoną  

odpowiedzialnością.
Stosownie do § 29 naszych statutów uchwaliły prawo­

mocnie dwa walne Zgromadzenia, które się odbyły w Berlinie 
w dniach 31 maja i 28 czerwca b. r. - -  rozwiązanie i likwi- 
dacyę naszego Stowarzyszenia, albowiem posiadacze udziałów 
do szybów naftowych gwarectwa hanowersko - galicyjskiego 
w Krośnie swoich udziałów do szybów, począwszy od Nr. 25, 
nie mogą już więcej u nas ubezpieczać i z powodu tego cel 
naszego Stowarzyszenia został udaremniony.

Na zasadzie ustawy o Stowarzyszeniach zarobkowych 
i gospodarczych z dnia Igo maja 1889 r. wzywamy zatem 
wszystkich wierzycieli, aby zgłosili się do Stowarzyszenia 
z podaniem swoich wierzytelności.

Zgłaszanie pretensyi, jakie mają nasi członkowie na za­
sadzie tego, że należą do naszego Stowarzyszenia, jest zby­
teczne, albowiem pretensye, na podstawie statutu członkom 
przysługujące, są nam wiadome.

Pierwszy bilans likwidacyjny w niniejszym numerze dzien­
nika jest ogłoszony. (1521)

Hanower, dnia 13 lipca 1895 r.
Stow arzyszen ie  w yrównawcze uczestników 

przedsiębiorstw a w iercenia szybów naftowych w Galicyi, 
z a re jes tr .  z  ogranicz, odpowiedzialnością , w likwidacyi.

Stiiokef, major p. z. s. Herm. Łaue.

(1569 1 )
N ow y racyonalsy sposób leczenia. 
Świadectwa słynnych lekarzy. 
N ieszkodliwe, bez lekarstwa

Wszystkim cierpiącym na nerwy
poleca się najgoręcej wyszlą w 21szfm wydaniu broszurę 

Homaua Weis«iuaniiit:
„Uber Ncrvenkrankrankheiten und Schlaglluss, Yorbeugung 

und Heilung“,

\ którą wysyła bezpłatnie księgarnia

Karl Valentin’s  S o h n , F i i n f k i r c h e n .

Wiedeń —  „Hotel Metropole46
wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (j rzystanek tramwajowy). 
Ceny pokoi włącznie z światłem i oM ugą od 1 złr. ta® < t .  wzwyż. Ujidran- 
liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. Kąpiele na każdem piętrze. 
Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemi.— Cenniki 
w każdym pokoju. (1566-84 60) /> . Speiser, dyrektor.

W. C. ANGELUS
( D A W N I E J  F. B R U N O  H A H N )  

ic Krakow ie, u l. G rodzka l. 2, 
poleca tanie i dobre: 

P o ń c z o c h y  czarne, pewne do prania, 
od 25 c t ;  (1268-19-21)

H ę k a w i c z k i  letnie od 18 c t.; 
G o r s e t y  n a  r o g a c h  od złr. 2"50; 
P a s k i  d a m s k i e  modne od 40 ct.; 
l i r a  w a l  k i  m ę s k i e  od 20 ct.

F ilia  w K rynicy  „pod Szwajcarem “ 
otw arta od 1 czerwca.

m t o m i  s c h u ł z
w Krakowie, ul. Szewska 18, 

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

Oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

w keezkaek znacznie taniej."i©® 
(1492 9-10)

Pierwszy bilans likwidacyjny z dniem 30 czerwca 1895 r.
Ha.

Stan kasy:
al w g o tó w ce ................................. Mar. 11*94
b) na książeczce Kasy Oszczęd­

ności złożone na 4% . . . „ 74.011-04
c) „ „ 3 % % . • • „ 29.393-39
d) „ „ 3% . . . ,  15.000—

Konto e f e k t ó w ................................... „ 92.73517
Różnica kursu przy robieniu inwentarza „ 3 091-13
Konto ru c h o m o ś c i ....................................................
20 udziałów do szybu II. w wartości szacunkowej
Zaległe p rocen ta ............................... .........................
Zaległe wierzytelności w wartości szacunkowej .

Mar. fen.

118.416-37

95.826-30 
52125 

2.000-—  

2.38620 
250-—

219.400-12

Rezerwa wyrównawcza

W inien.
Mar. fen. 

. . 219.400-12

219.400-12

Hanower, dnia 30 czerwca 1895 r.

Stow arzyszen ie  w yrównawcze uczestników przedsiębiorstw a w iercenia szybów naftowych w Galicyi, 
zare jes trow ane  z  ograniczoną odpowiedzialnością, w likwidacyi.

S łunkel, Major p. z. s. H erm . Eaue.

Erste Liquidations-Bilanz per 30. Juni 1895.
Activa.

Kassenbestand:
a) b a a r ............................................Mrk. 11-94
b) Sparkasse zu 4% binterlegt . „ 74.011-04

Mrk. Fen.

» 3“/,%  
„ 3%

c)
«*) „

Effecten-Conto.................................... ......
Coursdifferenz bei der Inventar Auf

n a h m e .................................... ......
Mobilien - C o n to .........................................................
20 Antheile an Schacht II. jzeitigen Schatzuugswarth
Rttckstandige Zinsen  .........................................
Rtickst&ndige Forderung Sch&tzungswarth . . .

29.393-39
15.000-— 118.416-37
92.735 17 

3.091-13 95.826-30 
521-25 

2 .000"—  
2.386"20 

250"—

219.400"12

Passiva.
Mrk. Fen.

Ausgleieks-Reserve  ....................................  219.400-12

219.400-12

Hannover, den 30. Juni 1895.

Ausgleich-Verein unter den Theilnehmern an Naphtha-Borldchern in Galizien , eingetragene G enossenschaft 
mit beschrdnkter Haftpflicht, in Liquidation.

_________________S łunkel, Major a. D.   >_______________ H erm . Laue. (1600)

Czcionkami Drukarni -Czasu.* Pap ier  z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rzfdca D rukarni Józef Łakociński


